
Z Kambodży

Ataki sił 
patriotycznych .

Siły patriotyczne ostrzelały 
z dział i moździerzy miasu 
Svay Rieng, w prowincji kam- 
bodżańskiej tej samej nazwy, 
okupowane przez oddziały po- 
łudniowowietnamskie. Dwóch 
żołnierzy sajgońskich zostało 
zabitych, a 17 rannych.

Siły patriotyczne zaatakowa 
ły również miejscowość Kroi 
Ko, kilka kilometrów na za­
chód od Svay Rieng. Przez o- 
ba te miasta prowadzi droga 
nr 1, która przebiegając przez 
tereny Kambodży i Południo­
wego Wietnamu łączy stolice 
obu tych krajów. Odcinek tej 
drogi od Mekongu do Phnom 
Penh kontrolowany był przez 
wojska południowowietnam- 
skie. Sytuacja na pozostałym
odcinku drogi
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do granicy
Wietnamu Południowego nie 
jest jednak jasna i chociaż ofi 
cjalnie uznana ona została za 
„otwartą dla ruchu drogowe- 
go“ rzecznik reżimu Lon No- 
la stwierdził, iż poruszanie się 
po niej jest „wysoce niebez­
pieczne”.

We wtorek siły patriotyczne 
zaatakowały także miejsco­
wość Sala Srok Santu, 115 km 
na północ od Phnom Penh.

Krótko po północy z wtorku 
na środę siły patriotyczne os­
trzelały także z moździerzy, 
Labanskiek, jedno z głównych 
miast prowincji Rattanakiri.

V
Na zakończenie rozmów prowa­

dzonych w Sajgonie przez mini­
strów spraw zagranicznych reżi­
mu południowowietnamskiego i 
kambodżańskiego odbyła się kon­
ferencja prasowa, w czasie której 
oficjalnie podano do wiadomości 
o decyzji nawiązania stosunków 
dyplomatycznych między obu re­
żimami.

Inną znamienną wypowie­
dzią było stwierdzenie, iż jeśli 
„rząd Phnom Penh nie odzyska 
kontroli nad całym terytorium 
Kambodży do 30 czerwca (termin 
zapowiedzianego przez prezydenta 
Nixona wycofania wojsk USA z 
tego kraju) będzie on prosić Sta­
ny Zjednoczone o pozostawienie 
wojsk na terytorium Kambodży.

PAP

XVI zjazd Komsomołu

Wystąpienie 
A. Żabińskiego
W środę kontynuował obra 

dy XVI Zjazd Komsomołu. 
Uczestnicy obrad — komso­
molcy radzieccy i goście zagra 
niczni zjazdu z zainteresowa­
niem wysłuchali przemówie­
nia, stojącego na czele pol­
skiej delegacji, przewodniczą 
cego ZG ZMS — Andrzeja 
Żabińskiego, który przekazał 
zjazdowi, całej młodzieży ra­
dzieckiej serdeczne, brater­
skie pozdrowienia w imieniu 
całej polskiej młodzieży i or­
ganizacji młodzieżowych.

Młodzież polska — stwier­
dził mówca — zna bohaterską 
historię Komsomołu, czerpie z 
niej przykłady jak kształto­
wać postawy i charaktery, 
jak tworzyć własne rewolu­
cyjne tradycje, oddawać swe 
serca i umysły sprawie socja­
lizmu.

Na zakończenie Andrzej Ża 
biński powiedział: „My, przed 
stawiciele polskiej młodzieży, 
z uwagą będziemy przysłuchi 
wać się obradom waszego 
XVI zjazdu. Będziemy czer­
pać z nich przykłady — jak 
to się mówi u nas — dobrej 
roboty, podpatrywać wasze 
doświadczenia, by przetworzyć 
je u nas i zastosować w prak 
tyce. (PAP)

Nowy konflikt?

Władze libańskie ograniczają
działalność komandosów

rządzeń,

Przez
Libanie

Agencja France Presse donosi, że w środę zebra! się w 
Bejrucie gabinet libański i postanowi! formalnie zakazać os­
trzeliwania rakietami terytorium izraelskiego z Libanu.

zostaną aresztowani.

cały wtorek trwał w 
strajk powszechny zor

Równocześnie zakazano par 
tyzantom palestyńskim nosze­
nia broni na ulicach, w miej­
scach publicznych bądź poza 
obrębem obozów szkolenio­
wych. Minister spraw wew­
nętrznych, Dżumblatt po za­
kończeniu posiedzenia oświad­
czył, że Palestyńczycy, którzy 
nie zastosują się do tych ża­

Debata w Bundestagu

Atak opozycji 
na rzqd Brandta

W zachodnioniemieckim 
Bundestagu rozpoczęła się w 
środę przed południem deba­
ta, spowodowana interpelacją 
opozycyjnej frakcji parlamen 
tarnej CDU/CSU na temat 
„polityki niemieckiej” i „po­
lityki wschodniej” rządu fe­
deralnego.

Rzecznik chadecji, szef 
frakcji parlamentarnej CDU/ 
CSU, Rainer Barzel, zaatako­
wał politykę rządową w tym 
zakresie, zarzucając że rząd 
„ukrywa treść swej polityki 
wschodniej”. Ostrzegł on 
rząd federalny przed zawar­
ciem ze Związkiem Radzieckim 
układu o wyrzeczeniu się siły, 
który stanowiłby rodzaj gene­
ralnego układu antycypujące­
go decyzje zastrzeżone dla u- 
kładu pokojowego z Niemca­
mi. Barzel zapewniał wpraw­
dzie, że również CDU/CSU 
pragnie w rozmowach z Pol­
ską osiągnąć jasne „rozwiąza­
nie bez sprzecznych formuł”, 
ale równocześnie utrzymywał, 
że ostateczne uregulowanie 
sprawy granicy musi być za­
strzeżone dla układu pokojo­
wego z Niemcami. Opowie­
dział się on za pozostaniem 
wojsk amerykańskich w Euro 
pie i za priorytetem politycz­
nego zjednoczenia Europy za­
chodniej.

Rzecznicy koalicji rządowej 
w osobach ministra spraw za 
granicznych, Waltera Scheela, 
sekretarza stanu w minister­
stwie spraw wewnętrznych 
Wolframa Dorna i zastępcy 
przewodniczącego frakcji par­
lamentarnej SPD, Hansa Ape- 
la, polemizowali z poglądami 
CDU/CSU, zwracając się szcze 
gólnie energicznie przeciwko 
twierdzeniu, jakoby rząd fe­
deralny „wyrzekał sie podsta 
wowych pozycji” NRF. (PAP)

Grupie wybitnych polskich 
uczonych, członków — kores 
pendentów Polskiej Akade­
mii Nauk, wręczono wczoraj 
w Warszawie dyplomy człon 
ków rzeczywistych Akademii. 
W godzinach południowych 
przewodniczący Rady Pań­
stwa, Marszałek Polski —Ma­
rian Spychalski przyjął w Bel 
wederze nowo mianowanych 
członków rzeczywistych PAN. 
W uroczystości uczestniczy­
li: Mieczysław Moczar, Mie­
czysław Klimaszewski, Lud­
wik Stasik, kierownik Wydzia 
łu Nauki i Oświaty KC PZPR 
Andrzej Werblan oraz człon 
kowie kierownictwa PAN z 
prezesem Akademii prof. Ja­
nuszem Groszkowskim. Na 
zdjęciu od lewej: prof. prof. 
T. Pełczyński i M. KNmaszew 
ski. Z prawej — prof. prof.

ganizowany w celu skłonienia 
rządu w Bejrucie do jak naj-

D.
Sikorski, J. Groszkowski, 
Smoleński i B. Bobrański 

(w głębi).

CAF — Uchymiak — telefoto

Poselskie spotkanie 
w Phenianie

Delegacja Sejmu PRL wró­
ciła w środę z Hamhynu do 
Phenianu, gdzie kontynuowa­
ła robocze spotkania i rozmo 
wy grupowe i indywidualne.

Posłowie spotkali się z gru­
pą deputowanych do Najwyż­
szego Zgromadzenia Ludowego 
KRL-D. Gospodarze szczegó­
łowo poinformowali o struk­
turze i działalności najwyż­
szego zgromadzenia.

Deputowani do Najwyższego 
Zgromadzenia Ludowego mó­
wili z wdzięcznością o popar­
ciu, udzielanym KRL-D przez 
Polskę na arenie międzynaro 
dowej, zwłaszcza dziękowali 
za wysiłki, jakie konsekwet- 
nie podejmuje polska grupa 
Unii Międzyparlamentarnej, 
aby KRL-D została przyjęta 
do tej organizacji. (PAP)

szybszego udzielenia pomocy 
uchodźcom z południowej czę­
ści Libanu dotkniętej agresją 
izraelską.

Parlament libański w czasie 6- 
godzinnego posiedzenia, które za­
kończyło się na krótko przed pół­
nocą przyznał 30 milionów funtów li 
bańskich na pomoc dla uchodź­
ców. Nie podjęto żadnej decyzji, 
co do propozycji skierowania 
wojsk krajów arabskich na linię 
rozejmową z Izraelem. Minister 
spraw wewnętrznych Dżumblatt 
stwierdził jednak, że kwestię tę 
postawi na najbliższym posiedze­
niu rządu. Stwierdził on, iż uwa­
ża, że 7.000 — 8.000 żołnierzy tu­
nezyjskich, algierskich czy kuwej- 
ckich na linii rozejmowej umocni 
ioby libańskie pozycje obronne.

Przywódca partyzantów Al- 
Assifa w Libanie Abu Jusef, 
oświadczył na wiecu w Sydo­
nie, że komandosi palestyńscy 
pozostaną w południowym Li­
banie mimo napaści na te re­
jony przez wojska izraelskie.

Zachodnie agencje prasowe 
donoszą, że w środę — już trze 
ciego dnia z kolei — Izraelczy

cy wysłali na terytorium Liba 
nu tzw. „patrole Dajana”, któ­
re opanowały kilka wzgórz le­
żących po libańskiej stronie li 
nii rozejmowej.

Tzw. „patrole Dajana" skła­
dają się z kilkudziesięciu żoł­
nierzy piechoty wspieranej 
czołgami i artylerią, a nawet 
lotnictwem. Zadaniem patroli 
jest opanowanie wysoko poło­
żonych pozycji i ostrzeliwanie 
stamtąd ludności libańskiej.

PAP

Rozmowy 
w Chartumie

W Chartumie trwają trój­
stronne rozmowy szefów 
państw arabskich — prezyden 
ta ZR A, Nas era, przewodni-, 
czącego Libijskiej Rady Re­
wolucyjnej, Kadafiego i prze­
wodniczącego Sudańskiej Ra­
dy Rewolucyjnej, El-Nimeirie- 
go. Trzej przywódcy oma­
wiali ogólne zagadnienia po­
lityczne, sytuację międzynaro­
dową, sytuację na Bliskim 
Wschodzie i w świecie arab­
skim. (PAP)

Zakończenie X zjazdu
pracowników polskiej oświaty

Marian Walczak prezesem ZNP
W środę w Warszawie zakończy! się X krajowy zjazd de­

legatów ZNP, w którym uczestniczyło 582 delegatów repre­
zentujących ponad pół miliona pracowników polskiej oś­
wiaty.

Masówki w zakładach pracy

Poznańskie załogi potępiają
agresję USA w Kambodży

W zakładach pracy i instytucjach Wielkopolski odbywają 
się masówki, podczas których pracownicy potępiają agresję 
i zbrodnicze poczynania USA na Półwyspie Indochińskim.
Jedna z masówek z udzia- W zakończeniu rezolucji czy

łem kilku tysięcy pracowni- tamy, że „załoga „POMET“ pro 
ków odbyła się w hali obrób- . testuje przeciwko agresji ame-
ki mechanicznej Zakładów Me 
talurgicznych „POMET“. Pod­
czas masówki uchwalono jed­
nomyślnie rezolucję, w której 
załoga zaznacza m. in., że „do­
łącza się do głosów protestów 
milionów ludzi różnych konty­
nentów, narodów i państw, 
stwierdzając, iż żadne działa­
nia imperialistycznych kół USA 
nie zdołają zakłócić pokojo­
wych dążeń narodu Kambodży.

Akceptacja układu 
ZSRR — CSRS

Komisje spraw zagranicznych 
Rady Związku i Rady Narodowo­
ści Rady Najwyższej Związku Ra­
dzieckiego na wspólnym posiedze­
niu w Pałacu Kremlowskim. któ­
re odbyło się w środę, zaleciły 
Prezydium Rady Najwyższe* 
ZSRR ratyfikowanie układu o 
przyjaźni, współpracy i pomocy 
wzajemnej między Związkiem Ra­
dzieckim i Czechosłowacją pod­
pisanego 6 maja br. w Pradze.

Minister Hrynkiewicz 
wyjechał do Francji

eksperci i specjaliści zaintereso­
wanych resortów.

Trzęsienie ziemi
w Japonii

W środę rano równinę Kanto 
położoną na północny wschód od 
Tokio nawiedziło trzęsienie ziemi.

Według pierwszych doniesień 
nie spowodowało ono strat w 
ludziach.

dniowa wizyta kurtuazyjną okrę­
tów radzieckich „Wiceadmirał 
Drozd” i „Griemiaszczij” wcho­
dzących w skład eskadry okrę­
tów wojennych która dowodzi 
kontradmirał J. Kudielkin.

180 ofiar

Rzecznik prasowy Białego Do­
mu, Ziegłer poinformował, że 
głównymi problemami poruszony­
mi w czasie rozmowy, była sytu­
acja w Kambodży oraz stosunki 
między Indonezją a USA.

Okręty radzieckie
na Kubie

maja zakończona została 3-

26 bm. udał się do Paryża mi­
nister przemysłu maszynowego — 
Janusz Hrynkiewicz. Stanie on na 
czele, przebywającej od kilku 
dni we Francji na zaproszenie 
francuskiej rady związku nrodu- 
centów (tzw. Patronatu), delega­
cji polskiego przemysłu maszyno, 
wego, w której skład wchodzą

Suharto w Waszyngtonie
W Waszyngtonie odbyło się snot 

kanie między prezydentem USA, 
Nixonem a prezydentem Indone­
zji. gen. Suharto.

cholery w Indiach
180 osób zmarło na cholerę w 

Kalkucie i w rejonie wzgórz Mi- 
kir, położonych w stanie Asam.

Przedstawiciel władz miejskich 
Kalkuty oświadczył w poniedzia­
łek, że w ciągu ostatniego miesią­
ca w mielcie na cholerę zmarło 
30 osób, a 350 zachorowało na tę 
straszna chorobę.

AAAAAAAAAAAAAAAAAMMMAAAAAAAAAAMWWWWWWMWWWWWWMWWl

rykańskiej, żąda zaprzestania 
działań wojennych i wycofania 
wojsk interwencyjnych z Pół­
wyspu Indochińskiego“.

Brutalną ingerencję wojsk 
Stanów Zjednoczonych w Kam 
bodży i ich barbarzyńskie po­
stępowanie w stosunku do lud 
ności tego kraju potępili rów­
nież podczas masówki pracow 
nicy Fabryki Pomocy Nauko­
wych w Poznaniu. W podjętej 
na zakończenie masówki rezo­
lucji pracownicy stwierdzają 
m. in.:

„Agresja Stanów Zjednoczo­
nych i generałów sajgońskich 
w Kambodży oraz przeniesie­
nie działań wojennych do tego 
kraju wywołują głębokie obu­
rzenie u wszystkich narodów. 
Działania te ukazują ponow­
nie, z jakim lekceważeniem od 
noszą się kola rządzące Sta­
nów Zjednoczonych do wolno­
ści i niezależności słabszych na 
rodów.

Pracownicy FPN apelują też 
do Organizacji Narodów Zjed­
noczonych, aby podjęła sku­
teczne kroki w celu likwidowa 
nia wszystkich poczynań agre­
sywnych w Kambodży, Wiet­
namie Południowym, na Bli­
skim Wschodzie oraz ingeren­
cji państw imperialistycznych 
w stosunki wewnętrzne jakie­
gokolwiek państwa czy naro­
du. (b)

W toku 3-dniowych obrad 
omówiono najistotniejsze pro­
blemy polityki oświatowej, kie 
runki pracy dydaktyczno-wy­
chowawczej wśród młodego 
pokolenia, podsumowano do­
robek prac związku i wytyczo 
no dalsze jego zadania na ok­
res najbliższych 3 lat.

W ożywionej dyskusji zabra 
ło głos ponad 30 mówców: 
nauczycieli, pedagogów, pra­
cowników dydaktyczno-wycho 
wawczych szkół wyższych, za 
kładów naukowych, adminis­
tracji szkolnej, placówek oś­
wiatowo-wychowawczych. Po­
ruszono różnorodny i rozległy 
wachlarz spraw obejmujący 
problemy ideowo-wychowaw- 
cze, kształtowanie oblicza, no­
wej, socjalistycznej szkoły, dos 
konalenie kwalifikacji zawo­
dowych nauczycieli.

Podjęta została uchwała wy 
tyczająca dalsze, główne kie­
runki pracy ZNP. Aktualnie 
najważniejszym zadaniem gło­
si uchwała — jest doskonale­
nie systemu kształcenia i pro 
gramu badań naukowych w 
celu zwiększenia ich efektyw-

ności oraz pełniejszego dosto­
sowania treści, profilów i 
wskaźników kształcenia kadr 
do potrzeb i wymogów rozwo­
ju społecznego i gospodarcze­
go naszego kraju.

Po udzieleniu absolutorium 
ustępującemu Zarządowi Głów 
nemu wybrano nowe władze 
naczelne ZNP. Prezesem po­
nownie został — Marian Wal­
czak.

Na zakończenie obrad uczes 
tnicy X krajowego zjazdu dele 
gatów ZNP wystosowali list 
do I sekretarza KC PZPR — 
Władysława Gomułki. (PAP)

WARTA — POLONIA 2:1
W meczu o mistrzostwo ligi mię 

dzywojewódzkiej poznańska War­
ta pokonała swego lokalnego ry­
wala — Polonię 2:1 (2:0). Bramki 
strzelili dla Warty Kucz i Raje- 
wicz a dla Polonii — Jakubowski 
z karnego.

□SODA
Jak podaje PIH-M — zachmurzę 

nie duże z większymi przejaśnie­
niami. Miejscami, głównie na pół 
nocnym wschodzie, przelotne opa 
dy. Temperatura maksymalna od 
14 st. na Wybrzeżu, do 17 st. w 
centrum i 19 st. na północnym za 
chodzie. Wiatry słabe i umiarko­
wane z kierunków północno- 
zachodnich. $

Rozbieżności 
w łonie NATO
Według informacji, jakie 

przeniknęły z toczących się 
przy drzwiach zamkniętych, 
obrad sesji rady NATO, głów, 
nym politycznym tematem dy­
skusji była kwestia ustosun­
kowania się do propozycji 
państw socjalistycznych, doty 
czącej zwołania ogólnoeuropej 
skiej konferencji w sprawie 
bezpieczeństwa.

W toku dyskusji zarysowa­
ły się trzy punkty widzenia. 
Delegacje USA, Portugalii i 
Grecji nie ukrywały swego 
negatywnego stosunku do pro 
pozycji i starały się odsunąć 
ją na drugi plan. Natomiast 
delegacje Włoch, Belgii, Nor­
wegii i Danii były wyraźnie 
nią zainteresowane i wypo­
wiedziały się za rozpoczęciem 
konkretnych przygotowań do 
konferencji, która mogłaby 
znacznie polepszyć polityczną 
atmosferę w Europie, umoc­
nić bezpieczeństwo i rozwi­
nąć współpracę krajów euro­
pejskich. Trzecia grupa kra­
jów — m. in. Holandia i Ka­
nada — kładły nacisk na „sta 
ranne przygotowanie” konfe­
rencji i nawoływały do 
„ostrożności”. (PAP)



Odznaczenia
J. Krasickiego 

dla działaczy kultury
Wczoraj w sali Tradycji Ru­

chu Młodzieżowego w Pałacu 
Kultury w Poznaniu odbyło się 
z okazji Dni Oświaty, Książki 
i Prasy uroczyste wręczenie od 
znaczeń im. Janka Krasickiego 
działaczom kultury w Wielko- 
polsce, szczególnie zasłużonym 
dla organizacji ZMS.

Wręczono 1 złoto, 6 srebr­
nych i 9 brązowych odznaczeń. 
Wyróżniono nimi pracowni­
ków takich instytucji i placó­
wek, jak rady narodowe, związ 
ki zawodowe, domy kultury, 
biblioteki, kluby. Jak stwier­
dził w zagajeniu przewodniczą 
cy Zarządu Wojewódzkiego 
ZMS E. Bruch, współpraca 
tych działaczy kultury wzboga 
ca znacznie działalność organi 
zacji ZMS, zdobywa jej popu­
larność i autorytet społeczny. 
Złote Odznaczenie im. J. Kra­
sickiego otrzymał Julian Bryk 
dyrektor Uniwersytetu Robot­
niczego w Koninie, (mb)

Światowy kongres historyków w Moskwie

Konfrontacja poglądów na temat
obecnego stanu nauk historycznych
Ok. 100 historyków polskich uda się w sierpniu br. do 

Moskwy, aby w dniach 16—23 sierpnia wziąć udział w XIII 
Kongresie Nank Historycznych, organizowanym po raz pierw 
szy w Związku Radzieckim przez Międzynarodowy Komi­
tet Nauk Historycznych. Poprzedni kongres tej organiza­
cji odbył się w Wiedniu w 1965 r. W Moskwie spotka się 
4 tys. historyków z całego świata. Prawie równolegle będzie 
odbywał się w Leningradzie kongres Międzynarodowego 
Stowarzyszenia Historii Gospodarczej.
Z satysfakcją odnotować trze 

ba poważny wkład nauki poi 
skiej i polskich uczonych do 
obydwu kongresów. Liczna poi

Cesarz Etiopii 
przybędzie do ZSRR

Podano do wiadomości, że 
w końcu maja br, do Związku 
Radzieckiego przybędzie z krót 
ką wizytą oficjalną cesarz E- 
tiopii Heile Selassie I. Będzie 
on gościem Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR i rządu ra­
dzieckiego. (PAP)

Na rzecz jedności, wolności i prawa

Wielka manifestacja 
odwetowców w Bonn
W Bonn rozklejono już ciemnoczerwone afisze z czarnym 

nadrukiem wzywające mieszkańców do udziału w odweto-
wej demonstracji przeciwko „polityce niemieckiej' .połi-
tyce wschodniej” rządu federalnego. Manifestacja ma się od­
być w najbliższą sobotę po południu, a jej organizatorem 
jest zachodnioniemiecki „Związek Przesiedleńców” (BDV).
W afiszach tych nawiązuje 

się do przeprowadzonych po 
wojnie przesiedleń Niemców z 
różnych krajów europejskich i 
wskazuje, że główną myślą de 
monstracji będzie hasło „'Kto 
uznaje przemoc, ten przegry­
wa pokój”. Równocześnie kol-

ska reprezentacja uczestniczyć 
będzie aktywnie w pracach i 
dyskusjach na forum obu z 
nich. W jej składzie znajduje 
się m. in. członek Biura Mię­
dzynarodowego Komitetu Nauk 
Historycznych prof. Aleksan­
der Gieysztor i przewodniczą­
cy Międzynarodowego Stowa­
rzyszenia Historii Gospodar­
czej — prof. Witold Kula. Uczę 
ni polscy wygłoszą w’ Moskwie 
kilkanaście referatów. M. in. 
prof. Henryk Łowmiański z 
Poznania wystąpi z referatem 
nt. stosunków ekonomicznych 
i społecznych w Europie środ­
kowej i wschodniej w wiekach 
średnich; prof. Józef Gieroski 
z Krakowa przedstawi w swo­
im referacie główne tendencje 
polityczne w Europie środko­
wej w XVII w.; prof. Bogu­
sław Leśnodorski z Warszawy 
wystąpi w Moskwie z refera­
tem plenarnym nt. „Elementy 
prawne i administracyjne w 
procesie transformacji nowoźyt 
nego państwa”.

Historycy z kilkudziesięciu 
krajów świata spotkają się w 
Moskwie, aby skonfrontować 
poglądy i opinie na temat 
współczesnego stanu nauk hi­
storycznych. Będzie to także 
konfrontacja dwóch szkół my­
ślenia historycznego: marksi-

oraz trzech komunikatach nauko 
wych. Ponadto w osobnych gru­
pach dyskutowane będą problemy 
historii starożytnej, średniowiecz­
nej i najnowszej. W sumie w cza 
sie trwania kongresu wygłoszo­
nych zostanie ok. 90 referatów, ko 
munikatów i informacji nauko­
wych. W problematyce kongresu 
znajduje się także tematyka leni­
nowska.

Od czasu założenia Między­
narodowego Komitetu Nauk 
Historycznych skład jego 
członków znacznie się posze­
rzył i obecnie są w nim repre 
zentowane kraje ze wszystkich 
stron świata. Komitet zrzesza 
także 13 międzynarodowych 
organizacji historyków. (PAP)

Trawler rybacki

W Stoczni im. Komuny Pa­
ryskiej w Gdyni, zwodowany 
został prototypowy trawler ry 
backi. Statek o nośności 400 
ton otrzymał nazwę „Saint 
Louis II”. Jest on przezna­
czony dla armatora francu- 
sikego z Boulogne sur Mer.

Trawler zalicza się do naj­
nowocześniejszych w swojej 
klasie. Przystosowany został 
do połowów z rufy na dużych 
głębokościach. Rozwijać może 
szybkość 14 węzłów. (PAP)

3,6 min. psów 
w Polsce

Dotychczasowe szacunki liczby 
psów w kraju okazały sie zawy­
żone. Jest ich bowiem nie 5—6 
min., jak przyjmowano, lecz ok. 
3,6 min. Tych danych dostarczył 
grudniowy spis rolny w 1969 r., 
przeprowadzany metodą repre- 
z?ntacyjną, który dodatkowo ob­
jął informację na temat psów na 
wsi i w miastach. Najwięcej gdyż 
2.9 min. psów znajduje się w go- 
snodarstwach indywidualnych, ok. 
190 tys. — w uspołecznionych. W 
miastach żyje ok. 600 tys. psów.

W danych GUS ujęto też bez­
pańskie psy, żyjące przeważnie 
na wsi; stanowią one mniei wię­
cej 9 proc, ogólnej ich liczby. 
Jest wiec ich dużo i nic dziwne­
go, że głodne, bezdomne psy wy­
rządzają znaczne szkody wśród 
zwierzyny drobnej — ptactwa, za. 
jery, a zimą napadaja nawet na 
osłabione większe zwierzęta, jak 
sarny. (PAP)

portowane są ulotki, podpisa­
ne przez członków prezydium 
BDV, gwałtownie atakujące 
rząd boński za chęć porozumie 
nia się z sąsiadami Niemiec na i 
wschodzie i uregulowania pro 
blemów granicznych.

W demonstracji, która odbę 
dzie się w centrum Bonn i w 
której uczestniczyć ma — we­
dług przewidywań — kilkadzie 
siąt tysięcy członków organ i za 
cji przesiedleńczych, sprowa­
dzonych przez organizatorów z 
całego terenu NRF, przema­
wiać mają przewodniczący 
BDV Herbert Czaja oraz przy­
wódca bawarskiej CSU, Franz 
Josef Strauss.

W ulotkach organizatorzy na 
zywają sobotnie zgromadzenie 
manifestacją „na rzecz jedno­
ści, wolności i prawa”, a treść 
ich zaczyna się od alarmujące­
go zdania: „naszej ojczyźnie 
grozi niebezpieczeństwo”.

Członkowie prezydium organiza­
cji skupiającej zachodnioniemiec- 
kich przesiedleńców utrzymują, że 
„wbrew zobowiązaniom jakie za­
wiera konstytucja, wbrew trakta­
towym zobowiązaniom NRF oraz, 
wbrew obietnicom, że nie będą po 
dejmowane żadne decyzje za ple­
cami przesiedleńców, państwu gro 
żą obecnie porozumienia, na mo­
cy których Odra — Nysa zostanie 
uznana jako zachodnia granica 
Polski, a Niemcy środkowe (tj. 
NRD — red.) jako drugie państwo 
niemieckie”. Przywódcy odwetow­
ców stwierdzają dalej, jasno i bez 
ogródek, że w sytuacji która obec 
nie się rysuje „Niemcy zamieszka­
li jeszcze w ojczyźnie (chodzi o 
polskie ziemie zachodnie) oraz w 
Niemczech środkowych, nigdy już 
nie będą mogli liczyć na ponowne 
zjednoczenie w warunkach wolno 
ści”.

stowsko-leninowskiej 
idealistycznej.

Fakt, iż XIII kongres 
ryków odbędzie się w

oraz

histo
Mo-

skwie, i że niemal równolegle 
odbędzie się w Leningradzie 
kongres Międzynarodowego 
Stowarzyszenia Historii Go­
spodarczej ma dużą wymowę. 
M. in. świadczy, że międzyna­
rodowa opinia naukowa doce­
nia osiągnięcia i dorobek mark 
sistcwskich nauk historycz­
nych.

Obrady moskiewskiego kongre­
su historyków skoncentrują się 
na nroblematvce zamykające!, się 
w dwóch wielkich tematach. Pierw 
szv z nich zamvka sic w haśle 
..Historyk a nauki społeczne”. 
Pvskusji na ten temat pragnęli za 
równo historycy z krajów socja-
listycznych. jak i z 
talistycznych.

Jako drugi wielki

krajów kapi-

temat wybra 
walka klaso-no ..Nacjonabzm i

wa w procesie modernizacji Azji
i Afryki”. Problem ten omówio­
ny zostanie w siedmiu referatach

Wybuchy jądrowe

na pustyni Nevada
Amerykańska komisja do 

spraw energii atomowej poin­
formowała, iż we wtorek prze 
prowadzone zostaty na pustyni 
Nerada dwie podziemne pró­
by jądrowe. Siła wybuchów wy 
nosiła od 20 do 200 kiloton.

PAP

kilku dni kanclerz

W Rumunii trwa dramatyczna
walka z powodzią

Niebezpieczna sytuacja w Jugosławii

Już przeszło dwa tygodnie trwa w Rumunii dramatyczna 
walka z niebywałą dotychczas klęską powodzi. Ostatnio, po
długotrwałych, ulewnych deszczach, które wywołały nową, 

niemniej groźną od poprzedniejdrugą z kolei, a 
wodzi, w całym 
prawiła.
Deszcze ustały,

niemal kraju— pogoda wyraźnie

jednak sil-
ne wiatry, wywołujące na ol­
brzymich rozlewiskach potęż­
ne fale, w dużej mierze utrud 
niają akcję przeciwpowodzio­
wą. Są one szczególnie nie­
bezpieczne dla otoczonej wez­
branymi wodami Dunaju wiel 
kiej wyspy Braiła. Jej miesz­
kańcy oraz przybyłe tu ze sto 
licy brygady studenckie pra­
cują bez wytchnienia przy bu 
dowie urządzeń ochronnych,

pragnąc za wszelką

ptynia przaz Atlantyk

„IS-T* czeka 
na producenta

Symbol „Alfastat — IS-1“ to 
nazwa nowego preparatu che-
micznego będącego w 
oszczędzić gospodyniom
wym wiele kłopotów
niem 
kien 
kowcy

odzieży z 
syntetycznych. 

Instytutu
Syntezy Organicznej

z

stanie 
domo

pra- 
włó- 
Nau-

Ciężkiej 
w Bla-

chowni Śląskiej opracowali re 
ceptę na ten środek, który w 
pełni zdał egzamin praktyczny.

Praktyczne próby pokazały, 
iż jasna odzież z włókien syn­
tetycznych, która w ciągu jed­
nego dnia już jest przybrudzo 
na, po wypłukaniu jej w wo­
dzie z dodatkiem „IS-1” zacho 
wuje czystość przez ok. 6 dni, 
a przy tym staje się elastycz­
niejsza i nie drażni skóry.

Instytut szuka obecnie pro­
ducentów, którzy podjęliby wy 
rób nowego środka z przezna­
czeniem dla odbiorców indywi 
dualnych. Płyn mógłby być 
sprzedawany w butelkach, za 
uruchomieniem tej produkcji 
przemawia fakt, że jest dla 
niej dość krajowych surow­
ców, sama technologia jest pro 
sta, a więc dostępna dla wszy­
stkich, nawet małych zakła­
dów chemicznych. (PAP)

falę po- 
się po-

cenę u-
chronić wyspę od grożącej jej 
całkowitej zagłady.

W zagrożonym przez nadcią 
gającą falę kulminacyjną Du­
naju, przemysłowym Gałaczu, 
po trwających dni i noce ro­
botach, zdołano zakończyć bu 
dowę wysokiego, ciągnącego 
się 8 km wału, chroniącego 
miasto przed naporem wód. 
Obecnie w Gałaczu wznosi się 
jeszcze jedną tamę ochronną.

Wody rozszalałych rzek rumud 
skich, aczkolwiek w górnych bie 
gach wykazują, już tendencję 
spadkową, nadal są jeszcze groź­
ne i sytuacja powodziowa w Ru­
munii jest bardzo ciężka. Wody 
wezbranej Maruszy nadal zalewa 
ją miasta Alba lulia i Deva oraz 
liczne wsie, z których ewakuuje 
się ludność. Groźna jest rzeka 
Tyrnawa — w po raz drugi za­
lanym mieście Tirnaveni wiele 
ulic i domów znajduje się jesz­
cze pod wodą.

Po powodziach w Rumunii 
i na Węgrzech, Jugosławia 
znalazła się w obliczu tej kię 
ski żywiołowej. Tysiące hekta 
rów ziemi uprawnej zalanych 
zostało przez wezbrane rzeki. 
Np. na Pomorawiu pod wodą 
znajduje się 10 tys. ha. Wysoka 
fala wody, która spowodowała 
wielkie spustoszenie w Ru­
munii i w części Węgier, gro­
zi poważnymi niebezpieczeń­
stwami wzdłuż Cisy, Dunaju i 
Begej. (PAP)

Papirusowa łódź norweskie­
go podróżnika i naukowca 
Thora Heyerdahla „Ra-H”, któ 
rę wypłynął z marokańskiego 
portu Sali do wybrzeży Mek 
syku znajduje się już na 
Oceanie Atlantyckim. Załoga 
czuje się dobrze 1 jest w zna 
komitym humorze. Wszyscy 
członkowie załogi są jak naj 
lepszej myśli i sadzę, że tym 
razem przepłyną Atlantyk.

CAF — UPI — telefoto

Stare jak świat

Z

Badanie próbek 
księżycowych

„Odłamki skał przywiezione 
powierzchni Księżyca są pra-

wie tak stare, jak cały system
słoneczny oświadczył dr
Paul Gast, jeden z naukowców 
ośrodka księżycowego w Hou­
ston”. Są to najstarsze kamie­
nie, jakie kiedykolwiek badał 
człowiek”.

Jedna z księżycowych pró­
bek przywieziona przez „Apol- 
lo-12“ okazała się 20 razy bar­
dziej radioaktywna, niż pozo­
stałe próbki. Jest to prawdopo 
dobnie największe naukowe 
osiągnięcie programu „Apol­
lo”.

PAP

Poszukiwania 
w Zatoce Gdańskiej

Muzeum Morskie w Gdań­
sku wznowiło poszukiwania 
wraków zabytkowych okrętów 
na dnie Zatoki Gdańskiej. U- 
hiegłoroczne odkrycie i wy­
dobycie z dna 17-wiecznych 
dział okrętowych należy trak­
tować jako początek wielolet­
niej akcji poszukiwawczej, 
która, być może, przyniesie 
jeszcze bardziej ciekawe re­
zultaty.

Tegoroczne penetracje płet­
wonurków skierowane są prze 
de wszystkim na odkryty w 
ubiegłym roku wrak żaglow­
ca i zlokalizowane w pobliżu 
trzy inne obiekty. W dalszym 
etapie przewiduje się podję­
cie badań na tzw. cmentarzy­
sku okrętów, o którym wspo­
minają stare kroniki. Cmenta 
rżysko to ma się znajdować 
pomiędzy Helem a Rozewiem. 
Gdański kronikarz z XVI 
wieku — Krzysztof Beyer, pi- 
sze o wielkiej bitwie mor­
skiej rozegranej tam w roku 
1511, w wyniku której na dno 
poszło kilkadziesiąt statków. 
Jest to jeden z historycznych 
zapisków, na podstawie któ­
rych naukowcy z Muzeum 
Morskiego zebrali informacje 
o kilkuset statkach zatopio­
nych w Zatoce Gdańskiej i 
obecnie opracowują mapę in­
wentaryzacyjną jej dna z my­
ślą o wieloletnich poszukiwa­
niach. (PAP)

5-krotny bigamista
Po odsiedzeniu kary 5 lat i 5 

miesięcy wiezienia wyszedł na 
wolność największy bigamista 
włoski Aldo Carlo Donati. Miał on 
5 żon, a aresztowano go na stop­
niach ołtarza. kiedv zawierał szó­
sty związek małżeński.

W czasie pobytu w więzieniu 
Donati został kawalerem, gdyż 
wszystkie jego małżeństwa unie­
ważniono. Dzienniki włoskie nisza 
o planach Donatiego poślubienia 
50-letnie1 pielęgniarki z Rzymu. 
W czasie pobytu w wiezieniu ko­
respondowali oni ze sobą. 7aov- 
tany jednak o plany na przy­
szłość, Donati oświadczył, iż na- 
razie nie są one sprecyzowa””

PAP

Brandt i partie rządzące prze­
ciwstawiają agitacji przesie­
dleńców trzeźwą tezę, „że nie 
można podarować tego, czego 
się nie posiada“. Tezę tę kan­
clerz Brandt wygłaszał ostat­
nio kilkakrotnie na zebraniach 
w Nadrenii, Północnej Westfa­
lii, organizowanych w ramach 
kampanii wyborczej. (PAP)

Toto-Lotek

P. P. Totalizator Sportowy za-
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ooracowoł Madei Stobrowski.
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wiadamia. że w zakładach piłkar­
skich z dnia 24 bm. stwierdzono: 
2 rozw. z 13 trafieniami — wygra­
ne po 86.070 zł. 73 rozw. z 12 tra­
fieniami — wygrane do 2.358 zł. 
744 rozw. ? 11 trafieniami — wy­
grane Do 231 Zł 4.431 rozw. Z 10 
trafieniami — wygrane Do 38 zł.

W zakładach Toto-Lotka stwier­
dzono: 6 rozw. 7. 5 traf. prem. — 
wygrane po 432.370 zł. 198 rozw. z 
5 traf, zwykł. — wygrane do ok. 
13.102 zł. 13.815 rozw. z 4 trafienia 
mi — wvgrane do ok. 281 zł, 
262.040 rozw. z 3 trafieniami — 
wżerane do ok. 14 zł.

Kolejne losowanie Toto-Lotka 
i końcówki banderoli odbędzie sie 
w dniu 31 maja br w Warszawie. |

W Rzymie zakończyły się dwudniowe 
obrady Rady Ministerialnej NATO. 
Porządek dzienny był nadzwyczaj 

obfity. Komentatorzy prasy światowej 
zastanawiają się nad różnymi dwuznacz­
nościami, niedopowiedzeniami, i nawet 
pewną tajemniczością samego porządku 
dziennego. Nieliczni tylko zwrócili uwagę 
na to, czego w tym porządku nie ma. A 
więc nie ma w porządku dziennym in­
wazji USA na Kambodżę. I temu nie trze­
ba się dziwić. W kulminacyjnych dniach 
inwazji sojusznicy atlantyccy zmuszeni 
zostali pod naciskiem opinii swych kra­
jów do zróżnicowania swego stanowiska. 
Dokładnie nie wiadomo, czy Nixon za­
reagował na ten wymowny brak popar­
cia, którego tak potrzebował. Toteż, jak 
się wydaje, na sesji Rady Ministerialnej 
NATO starał się uchwycić cugle atlan­
tyckiej jedności w swoje ręce.

Na czele 15-osobowej ekipy USA stal 
sekretarz stanu Rogers, który przybył 
do Rzymu dwa dni wcześniej i od razu 
wezwał niemal do wzmocnienia NATO.

Kto cokolwiek zna się na języku spod 
znaku NATO, ten doskonale wie, że ten 
apel o „wzmocnienie” oznacza w prakty­
ce potęgujące się różne sprzeczności mię­
dzy sojusznikami NATO. Nie gdzie in­
dziej. a właśnie w ramach NATO najtru­
dniej państwom zachodnim pogodzić in­
teres narodowy z tym, co Rogers nazwał

„życiową rolą w utrzymaniu bezpieczeń­
stwa”. Przypomnieć chociażby należy 
znane stanowisko Francji, która nie tyl­
ko wycofała swe wojska spod rozkazów 
natowskich genęrałów, ale która nawet 
zażądała wyprowadzenia się centralnej 
kwatery NATO spod Paryża. Francja 
wreszcie zajmuje odmienne stanowisko w 
sprawie awanturniczej postawy Izraela,

Atlantydzi w Rzymie
nie mówiąc już o agresji USA w Wiet­
namie i rozszerzeniu tej agresji praktycz 
nie na cały Półwysep Indochiński.

Oczywiście trudno w krótkim komen­
tarzu określić różnice między wszystkimi 
sojusznikami, a jeszcze trudniej przewi­
dzieć jakie to „inicjatywy dyplomatycz­
ne” — o których tyle się mówi na zacho­
dzie — wykluła rzymska sesja. Komuni­
katy końcowe nafaszerowane są zwykle 
pokojową frazeologią. Czas jednak zaw­
sze przynosi rozczarowania. Wychodzi bo­
wiem na jaw, że każda tego rodzaju ses­
ja spełnia funkcję środków dopingują­
cych dalszy wyścig zbrojeń i zakłócania 
ładu światowego i co charakterystyczne, 
każda sesja odbywa się pod hasłami 
antykomunistycznymi, które to hasła każ-

dorazowo przywozi sekretarz departa­
mentu stanu.

Nie jest to taktyka nowa. By zaostrzyć 
dyscyplinę sojuszniczą, należy posłużyć 
się . platformą. Tą platformą odkąd 
istnieje NATO, jest systematycz­
ne „wzmacnianie”, czyli podsyca­
nie antykomunistycznych postaw. Na 
tej płaszczyźnie, na płaszczyźnie ty­
powo zimnowojennej, Rogers ma nadzie­
ję szukać poparcia partnerów z NATO dla 
awantury w Indochinach.

Obecną sesję, a także NATO jako orga­
nizację, dość trafnie scharakteryzował 
brytyjski minister Stewart. Nie wiadomo 
dlaczego, Stewart przed odlotem do Rzy­
mu na pytanie dziennikarzy westchnął 
sobie do mikrofonu: „najbardziej pragnę 
tego, aby na konferencji podjęto rzeczy­
wiste posunięcie, które wskazywałoby 
że my na zachodzie pragniemy pokoju”.

To westchnienie popłynęło w eter. Ale, 
czy było to westchnienie zaadresowane 
do NATO, czy też mieli je tylko usły­
szeć angielscy obywatele? Rządowi Wil­
sona bardzo potrzeba okazji do mówienia 
o pokoju. Wybory za pasem. Krytyka też 
nie zaszkodzi, krytyka NATO z pozycji 
członka NATO podkreśla tożsamość na­
rodową. A tożsamość narodowa to krok 
do sukcesu wyborczego itd.

I tak się sprawy toczą w natowskim 
świecie! (Interpress)
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BODŹCE LEPSZEGO DZIAŁANIA
Twórcy projektu reformy 

systemu płac i premii w 
przemyśle w znacznej 

mierze wzięli pod uwagę opi­
nię załóg z 2-miesięcznej dys­
kusji w zakładach. A dowodzi 
tego uważna lektura materia­
łów V Plenum KC PZPR. 
Główna idea reformy: uzależ­
nienie Wzrostu zarobków od 
wyników pracy przedsiębior­
stw, znalazła w toku owej 
dyskusji pełną aprobatę załóg 
i nie uległa zmianie. Nato­
miast niektóre szczegóły wy­
konawcze, zostały w nowej 
wersji projektu zmodyfikowa­
ne, zgodnie z postulatami za­
łóg.

W pierwotnej wersji projek 
tu np. tempo wzrostu płac ro­
botników i pracowników urny 
słowych miało być równe. W 
nowej wersji dopuszcza się 
możliwość odstępstw od tej za 
sady i to w 2 przypadkach:

▲ Jeśli płace robotników dane 
Ę® przedsiębiorstwa są wyraźnie 
niższe niż w innych przedsiębior­
stwach danej branży;

▲ g^y istnieje w przedsiębior­
stwie duża rozpiętość między pła 
cami robotników i administracji.

Ponieważ według założenia 
reformy, mechanizm przysz­
łych podwyżek oddany zosta­
nie w ręce samych załóg, po­
prawka ta umożliwi samorzą­
dom robotniczym bardziej spra 
wiedliwy podział wypracowa­
nego funduszu płac między 
pracowników fizycznych i u- 
mysłowych.

Uwzględniony został także 
postulat wielu dyskutantów, 
aby stworzyć wydzielony fun­
dusz, do którego będzie moż­
na sięgać, w przypadku, gdy 
któreś z przedsiębiorstw, z nie 
zawinionych przez siebie przy 
czyn, popadnie w finansowe 
tarapaty i nie będzie mogło 
zapewnić załodze podwyżki 
płac.

Przewiduje się tworzenie ta­
kich funduszów rezerwowych 
w zjednoczeniach. Powstawać 
one będą z tych części podwy 
żek płac robotniczych, które 
przekraczają możliwe dla da­
nego roku pułapy wypłat oraz

z potrąceń premii pracowni­
ków zjednoczeń. Z tego źródła 
zjednoczenia będą mogły dofi 
nansowywać podwyżki płac 
robotniczych przedsiębiorstw, 
które z usprawiedliwonych 
przyczyn nie osiągnęły prze­
ciętnego dla danego zjednoczę 
nia wzrostu płac tej kategorii 
pracowników.

Za słuszny uznano także pos 
tulat eksponowania roli maj­
stra jako bezpośredniego orga 
nizatora pracy w brygadach i 
na oddziałach. W tym celu, na 
podstawie porozumień między 
dyrekcjami i radami zakłado­
wymi, część funduszów pod­
wyżek płac robotniczych może 
być przekazywana na tak zwa 
ny „fundusz majstra”. Fundusz 
ten pozwoli na wykorzystywa 
nie nowego systemu bodźców 
dla premiowania tych robotni 
ków, którzy wykonują zada­
nia przekraczające normalny 
zakres ich obowiązków.

Znaczne uściślenia nastąpiły 
w sposobie tworzenia i podzia 
łu funduszu premiowego dla 
pracowników umysłowych.

Bazę wyjściową dla wzrostu 
funduszu premiowego w przed 
siębiorstwach, w pierwotnej 
wersji projektu, miała stano­
wić faktycznie wypłacona pra 
cownikom umysłowym premia 
za 1970 rok. Obecnie powiększa 
się ją o część (30 procent) sum

po wprowadzeniu reformy w 
życie, premie będą wypłacane 
tylko zaliczkowo. Wysokość 
tych zaliczek nie może przekra 
czać kwot roku bazowego. Na 
tomiast ewentualna nadwyżka 
określona zostanie po sporzą­
dzeniu i zatwierdzeniu bilan­
su rocznego.

Na V Plenum KC PZPR 
uwzględniono także wnioski z 
dyskusji w przedsiębiorstwach, 
mogące pomóc w rozwoju opła 
calnego eksportu.

W nowej wersji zaleceń wy 
konawczych do reformy mówi 
się, że w przedsiębiorstwach, 
które ponad 80 procent swrej 
produkcji eksportują, wyłącz­
ną podstawą do tworzenia fun 
duszu premiowego pracowni­
ków umysłowych i funduszu 
podwyżek robotników, może 
być tylko zysk, wynikający z 
różnicy między dochodem z 
eksportu (liczonym w cenach 
transakcyjnych) a kosztem 
własnym tego eksportu.

W pozostałych przedsiębior­
stwach specjalizujących się w 
produkcji eksportowej, wskaź­
nikiem syntetycznym powinna 
być opłacalność eksportu, a za 
dania odcinkowe muszą uwzglę 
dniać jego wzrost, liczony od­
dzielnie dla krajów socjalisty­
cznych i kapitalistycznych.

I na zakończenie kilka słów

Jest pracownikiem Woje­
wódzkiej Spółdzielni 
Spożywców „Społem” w 

Śremie, być może, ani lep­
szym ani gorszym od innych. 
W domu każdego dnia czeka­
ją na jego powrót z pracy 
najbliżsi, zapewne tak samo 
niecierpliwie, jak w innych 
rodzinach. Podobnie jak wie­
lu „wypróbowanych” już dzia 
łączy pełni nie jedną lecz wie 
le odpowiedzialnych społecz­
nie funkcji: jest radnym, ku­
ratorem sądowym, przewodni 
czącym komitetu blokowego i 
rodzicielskiego w szkole, jest 
też ORMO-wcem. Nietypowe 
jest tylko i zgoła nie intratne 
zajęcie, które wypełnia mu 
czas wolny od tamtych wszy­
stkich obowiązków. Ten czas, 
którego wszystkim nam zaw­
sze brakuje. Czas dla siebie. 
On dzieli te nieliczne wolne 
chwile z ludźmi potrzebujący­
mi pomocy. Zbyt wielu takich 
ofiarodawców w naszych na­
znaczonych przyspieszonym 
tempem czasach nie naliczy­
my.

Uczuleni na krzywdę

O stu za mało
dził się przecież w tym mieś­
cie, żył wśród nich, wiedział 
— także z racji swych roz­
licznych funkcji —’ komu się 
życie ułożyło, a kogo skrzyw­
dził los, albo najbliżsi, bo i 
takich nie brak.

Jakie to były sprawy, które 
pomógł załatwiać? Różne. Ale naj 
częstsze były zabiegi o to, by nie 
działa się krzywda dzieciom, za­
niedbanym przez rodziców lub o- 
sieroconym. Kiedyś np. zadzwonił 
do niego kierownik szkoły, w 
sprawie jednego z uczniów. Pa­
mięta, stanął wtedy przed nim
14-letni 
„trzy 
chudy 
zmarła 
został

chłopak w portkach 
czwarte, wyrośniętych”, 
i przestraszony. Właśnie 
mu matka, ojca nie miał,
zupełnie sam.

na pogrzeb nie było, 
też w opustoszałym

Pieniędzy 
nie było 

mieszkaniu

NAUKA

Igor Andręjew — ..Polskie pra­
wo karne w zarysie”. PWN, str. 
449. 50,— zł.

„Udział ławników w postępowa­
niu karnym” (opinie a rzeczy­
wistość). Wyd. Prawnicze, str. 331, 
35,— zł.

Henryk Greniewski — „Sprawcy 
wszystkie i jeszcze inne” (o logi 
ce i cybernetyce). KiW. str. 402, 
40.— zł.

Mirosław Krzysztofiak — „Staty 
styka dla wyższych zawodowych 
studiów ekonomicznych”. PWN, 
str. 334. 23,— zł.

Mircea Eliade — „Sacrum — mit 
— historia” (wybór esejów). PIW, 
str. 309. 25.— zł.

Józef Chałasiński — „Tradycje 
i perspektywy przyszłości kultury 
polskiej”. WP. str. 206. 10.— zł.

Julian E. Hochhere ■ 
cja”. PWN. str. 167. 30,

Rene Sliwowski — „ 
niewa do Czechowa”. 
572. 50.— Zł.

Stanisław Piotrowski

— ..Percep- 
zł.

.Od Turgie-

. PIW. str.

„Proces
Hansa Franka”. Wyd. Prawnicze. 
Str. 350. 55.— zł.

Wilma Georgę — ..Geografia zwie 
rzat”. pwN. str. 163, 30.— zł.

„Z pola walki”, kwartalnik (w 
lOn rocznica urodzin W. Lenina). 
KiW. str. 290. 20.— zł.

Kazimierz Konarski — ..Warsza 
wa . w pierwszym jei stołecznvm
okresie”. PIW. str.

Witold Kula — ..
PWN, str. 666. 73.-

672. 100.— Zł.

Sekstus Emniryk 
logikom”. PWN. str.

Anna Świderek —

.Miary 
— Zł.

i ludzie”.

337.
..Przeciw 

40.— zł.
.Kiedy pias-

ki egipskie Przemówiły do grec­
ku”. WP. Str. 265. 22.— zł.

Ryszard Zieliński — „Wrzesień 
1939”. Wyd. MON. str. 169, 8,— zł.

literatura piękna

Stanisław Lem — „Obłok Magel 
lana”. WL. str. 400. 30,— zł.

Joe Alex — „Jesteś tylko dia­
błem”. WL. str. 310, 22,— zł.

Piotr Kuncewicz — ..Dęby kani 
tolińskie”. Czyt. str. 130, 10.— zł.

Jan Gerhard —
PIW. str. 262. 15,— zł.

Jerzy 
trawy i 
11— zł.

Wanda 
nie jest

Waleńczyk 
gwiazda”.

„Sarabanda”. 
i.

— „źdźbło 
WŁ, str. 172,

Dobaczewska ,Nikt
winien”. WM, str. 257,

22.— zł.
Feliks Derecki — „Sprawv zwie 

rzat i ludzi”. Iskry, str. 117, 20,— zł.
Lucjan Wolanowski — „Upał i 

gorączką”. Iskry, str. 253, 28,— zł.
irvin Shaw — „Miłość w zauł­

ku”. PIW str. 451, 30.— zł.
Iris Murdoch — „Czas aniołów”.

PIW. str. 255. 20,— zł.
Ladislav Fuks — „Wariacje na 

najniższej strunie”. PIW. str. 389. 
30.— zł.

Andrzej Hitów — „Letnisko”. 
PIW, str. 234, 15,— zł.
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o zjednoczeniach. W całej roz d nam na stałe
• j ______ —1 •   IrłAyni A Ir-

TT ieronim Owczarczak żo- 
stał opiekunem społecz­

nym dziewięć lat temu. Ta­
kim „rejestrowanym”. Bo wła­
ściwie pełnił tę funkcję znacz 
nie wcześniej, z własnej ini­
cjatywy. Nie potrafił obojętnie 
przechodzić obok niczyjej 
krzywdy, zawsze próbował zna 
leźć jakieś środki zaradcze, 
chodził do urzędów, zgłaszał, 
apelował, przynaglał, pilno­
wał sprawy. — Przydałbyś się

uzyskiwanych przez 
gród za produkcję 
wą. W związku z 
się odrębny system

zakład na 
eksporto- 

tym znosi 
nagradza­

ciągłości zostały uwzględnione
powiedzieli

po którejś kolejnej jego wi-

nia za opłacalność wywozu.
Górna granica przyrostu fun 

duszu premiowego w ciągu 5 
lat (80 procent w stosunku do 
roku bazowego), może być 
przekroczona nie tylko w przy 
padku wyjątkowo pomyślnej 
realizacji zadań odcinkowych 
w dziedzinie postępu technicz­
nego, lecz także w przypadku 
przekroczenia zadań eksporto­
wych.

Premie z funduszu bazowe­
go powinny być wypłacone 
pracownikom na ogół w takiej 
proporcji, jak w roku 1970. 
Natomiast cały przyrost tego 
funduszu ponad poziom bazy 
wyjściowej powinien być dzie 
lony między poszczególne dzia 
ły zgodnie z ich wkładem pra­
cy w wykonanie zadań odcin­
kowych i poprawę wskaźnika 
syntetycznego. Sposób tego po 
działu ustalać będą dyrekcje 
przedsiębiorstw w porozumie­
niu z radami zakładowymi w 
oparciu o wytyczne rządu i 
CRZZ.

Premie dyrekcji przedsię­
biorstw powinny jednakże ros 
nąć tylko w taki sposób, aby 
podwyżka płac kierownictwa 
nie była wyższa procentowo, 
niż osiągana przeciętnie w da 
nym przedsiębiorstwie przez 
ogół pracowników umysło­
wych.

Przypomnieć tu należy, iż

wnioski z dyskusji w zakła­
dach, mówiące o potrzebie pre 
cyzyjniejszego zgrania bodź­
ców ekonomicznych w przed­
siębiorstwach z bodźcami dzia 
łającymi w zjednoczeniach. 
To samo odnosi się do central 
handlu zagranicznego.

PIOTR CHOJNACKI

życie w oddziale opieki spo­
łecznej Powiatowej Rady — 
weżmiemy cię na opiekuna 
społecznego. Wzięli — i został 
nim, co zresztą żadnej zmia­
ny w tę dziedzinę jego dzia­
łalności społecznej nie wnio­
sło.

Tych, którzy opieki potrze­
bowali znał doskonale. Uro-

mebli, pościeli, ubrania nawet 
pieca. Temu chłopakowi trzeba 
było urządzić życie od nowa. Ko­
mitet Pomocy Społecznej pomógł 
finansowo, on — organizacyjnie. 
Zabrał chłopaka do swego zakła­
du pracy, umieścił w przyzakła­
dowej szkole piekarniczej, kupił 
mu ubranie, tapczan, radio i... 
budzik, żeby się rano nie spóź­
niał, bo go niczyja ręka nie zbu­
dzi. Miesięczną zapomogę odkłada 
li wspólnie na książeczkę PKO. 
Wspólnie — bo od tej pory chło 
pak był pod jego opieką i nadzo 
rem; wiadomo — w takich przy­
padkach jest to równie ważne, jak 
pomoc finansowa.

Tyle samo zresztą spotyka 
się krzywdy dziecięcej, co i 
ludzi starych, bezbronnych, po 
wsiach zwłaszcza. Na podda­
szu jednego z zasobnych, go­
spodarskich domów czekała — 
już tylko na śmierć chyba — 
zamknięta „na skobel” przez 
córkę, schorowana staruszka. 
Brudna, głodna, zziębnięta, nie 
potrafiąca już rozmawiać z

z Wlaniaezak
Kombinat PGR Manieczki (powiat fremski) 
specjalizuje się m. in, w hodowli bydła, nie 
tylko zresztą rzeźnego (bukaty), lecz również 
mlecznego. Jest to, oprócz chowu trzody 
chlewnej, owczarstwa i fermy drobiu, najpo­
ważniejszy kierunek hodowlany kombinatu. 
Wysokie walory użytkowe mleka (czyste, bez- 
gruźlicze, o wysokim procencie tłuszczu) 
skłoniły dyrekcję do uruchomienia własnej 
wytwórni serów, zlokalizowanej w Chaławach. 
Ser twardy pod nazwą „Lechicki", produko­
wany od lutego br., wyróżnia się znakomitym 
smakiem, dzięki czemu zamawia go Zakład 
Przetworów Owocowo-Warzywnych w Pudli- 
szkach, używając do produkcji zup. Nadaje 
się rówpież znakomicie do przyprawiania 
spaghetti. W Kombinacie PGR Manieczki pla­
nuje się zwiększyć produkcję tego sera, nad 
którą fachową pieczę sprawuje widoczny na 
zdjęciu Marek Kolaciński, specjalnie w tym 
celu przeszkolony w najlepszych serowniach
województw olsztyńskiego 

kiego, (emp)
białostoc-

Fot. — K. Przychodzki

ludźmi, choć przecież przytorri 
na. Córka nie widziała nic 
zdrożnego w swym postępo­
waniu: nie chciała zabrać do 
wysprzątanego mieszkania 
matki, która „się brudzi”; 
Przewieziona do Zakładu Spe 
cjalnego, stara kobieta, do­
piero po kilku dniach przesta 
ła się bać ludzi, nauczyła się 
cieszyć ciepłą zupą, wygodą 
pościeli. A przecież we włas­
nym domu, dziś zajętym przez 
córkę, wszystkie te wygody 
kiedyś miała. Czy sprawczyni 
jej krzywdy, ukarana wyro­
kiem sądu za znęcanie się 
nad matką — zrozumie swoją 
winę? Czy jej kara będzie 
przestrogą dla innych?

A czasami trzeba postępować 
całkiem inaczej. Dobry opiekun 
społeczny wie komu pomoc po­
trzebna, ale nie zawsze może jej 
udzielić. Są bowiem i tacy, któ- 
rzy wstydzą się ją przyjąć. Wte­
dy trzeba czekać okazji, szukać' 
pretekstu. To było chyba w Świę 
ta Wielkanocne; zajrzał —• parnię; 
ta — do jednego mieszkania, ni-' 
by z życzeniami, zobaczył... pu- 
sty stół. Trzeba było długiej^: 
przyjacielskiej rozmowy, aby naU 
kłonić dwie starsze kobiety dó* 
przyjęcia stałej zapomogi.

Ale i są sprawy monoton­
ne, nużące, przypominające! 
walkę z cieniem — i te nie­
stety, się mnożą. Dotyczą one 
nałogowych alkoholików uchy 
lających się od pracy, pozba­
wiających rodzinę podstawo­
wych środków utrzymania, 
terroryzujących pięścią w 
przypadkach prób samoobro­
ny. Żony ich wycofują najeżę 
ściej przed sądem składane na 
milicji skargi; ukaranie czy 
leczenie przymusowe staje się 
niemożliwe, błędne koło się 
zamyka; za tydzień czy dwa 
cykl rzucania znalezionej pra­
cy, picia i bijatyk zaczyna się 
od nowa.

Tu już nie pomocy ludzi 
dobrej woli, lecz bardziej ry­
gorystycznych przepisów po­
trzeba. A zasobów dobrej wo­
li i cierpliwości trzeba mieć 
dużo. Ot, choćby i do tego, by 
własną żonę „ułagodzić”, kie­
dy zbuntuje się przeciw za­
mienianiu 'mieszkania' na biu- 
ro. Nie, oddzielnego pomiesz­
czenia na przyjmowanie inte­
resantów nie ma — gdzie, 
przy takim braku lokali! A 
podopieczni przychodzą nie tyl 
ko w wyznaczone dni i w 
wyznaczonych godzinach. W 
okresie rozdawania paczek np. 
— drzwi się w mieszkaniu nie 
zamykają od wczesnego rana.- 
Nie brak i takich, którzy 
przychodzą z awanturami, że 
nie dostali, choć im się nale­
ży. Zna takich, którzy piszą 
prośby o pomoc materialną 
dla rodziców, zajmując wcale 
intratne stanowiska. Ci uwa­
żają, że opieka nad rodzicami

Dokończenie na str. 4
WANDA CHILA

Ten felieton zrodzony jest przez 
niepokój.
Szedłem kilka dni temu poz­

nańskim placem Orawskim; gromad 
ka chłopców rżnęła w piłę na po­
przek piaskownic, bombardując o- 
koliczne krzewy, ekipa młodszych

Przepraszam, czy można...?

rozlokowała bramki 
sąsiednim trawniku. 

Wczoraj wypadła 
Park Zwycięstwa:

futbolowe na

mi iść 
w dwu

scach, na stosunkowo dobrze 
manych trawnikach, grupki

przez 
miej-

utrzy- 
nasto-

latków kopały piłkę ile wlezie.
Jako miłośnika zieleni dotknęły 

mnie te scenki do żywego. Ale od in­
terweniowania powstrzymała reflek­
sja: a gdzież mają się te dzieci ba­
wić? Na boiska szkolne, po lekcjach 
nikogo się nie wpuszcza, bo brak 
nadzoru grozi kierownikom konsek­
wencjami. Pomiędzy domami, nawet 
nowych osiedli, brakuje miejsca na 
kopanie (czy rzucanie) piłki. Potwier 
dzają to urzędowe ustalenia. Dziel­
nica Grunwald, jeden z najmłod­
szych, w sensie zabudowy, fragmen­
tów Poznania, ma niedobory boisko­
we większe niż Stare Miasto (!)

Są to ustalenia alarmujące. Wyni­
ka z nich niedwuznacznie, że roz­
wój miasta nie przebiega w pełni
harmonijnie, że troszcząc się i
słusznie — przede wszystkim o zwięk 
szanie liczby mieszkań, nie docenio­
no potrzeby zapewnienia dostatku 
przestrzeni mieszkańcom. Nie doce­
nia się także znaczenia rozwoju te­
renów zielonych.

Sprawy te być może wyglądają 
nieźle w sprawozdaniach i statysty­
ce, natomiast fakty pozostają nieubła

gane: ostatnie ćwierćwiecze nie przy 
niosło Poznaniowi wydatnego posze­
rzenia terenów zielonych. Parki: Ty­
siąclecia na Komandorii, nad Jezio­
rem Maltańskim, Zwycięstwa i Kas­
prowicza na Grunwaldzie, na Cyta­
deli i Łęgach Dębińskich — wszyst­
kie one są adaptowane, porządkowa­
ne, rekonstruowane; zasadnicza 
wszakże powierzchnia i substancja 
zielona istniała na tych obszarach 
już uprzednio.

Nie dezawuując bezspornej celowo 
ści i rozmachu tych prac, pragnę

oddalone od najnowszej zabudowy. 
Nadzieje na przekształcenie ogród­
ków działkowych, ciągnących się 
wzdłuż ulic Przybyszewskiego, Rey­
monta i Arciszewskiego w pasmo zie 
leni miejskiej — topnieją, wobec 
przybierających coraz realniejsze 
kształty planów zabudowy tego ob­
szaru. Zielone tereny Marcelina prze 
znaczono w znacznym stopniu pod 
miasteczko uniwersyteckie.

Jest oczywiste, iż rozbudowa mia­
sta wymaga ofiar w drzewostanie i 
terenach zielonych. Jednak niemniej

Czyny społeczne są świetną formą do 
raźnego porządkowania terenu, jed­
nak nie mogą zastąpić stałej, facho­
wej opieki nad urządzonymi obszara 
mi.

Nie jest gospodarne lokowanie se­
tek tysięcy złotych — i tych z nakła­
dów miejskich, i pochodzących z czy 
nów społecznych — w urządzaniu te­
renów zielonych, których następnie 
się nie pielęgnuje. Wątpliwa to osz-
czędność niepodlewanie latem

Zielone i szare
wskazać, że Poznań potrzebuje po­
nadto z gruntu nowych terenów zie­
lonych w nowych dzielnicach. Spra­
wy terenów rekreacyjnych nie moż­
na także załatwić z pomocą wska­
zań, że mamy wiele zieleni w Strze- 
szynku lub Kiekrzu. Chodzi przecież 
o wolną i zieloną przestrzeń, osiągał 
ną w ciągu kwadransa spaceru. Nie 
o właścicieli aut bowiem idzie, lecz 
przede wszystkim o dzieci, młodzież, 
emerytów.

Jak wygląda sytuacja na przykład 
na Grunwaldzie? Zupełnie kiepsko. 
Nowa część dzielnicy ma zieleni ty­
le, co na lekarstwo: maleńkie parki 
Zwycięstwa i Gorczyński, kurczący 
się park Kasprowicza, a wszystkie

oczywiste jest i to, że potrzebne są 
wysiłki rekompensujące straty. Moź 
na to osiągnąć przez dalekowzroczne 
przygotowywanie nowych obszarów 
zieleni i rekreacji oraz w drodze 
zintensyfikowania ochrony posiada­
nej substancji zielonej.

Doświadczenia poznańskie zdają 
się wskazywać, że aktualne formy 
administrowania zielenią miejską, 
dekoncentracja środków — nie przy­
niosły dobrych efektów. Wystarczy 
zlustrować niektóre tereny zielone, 
by stwierdzić, że nabrały one szare­
go koloru. Jest iluzją wyobrażanie so 
bie, że można parki i zieleńce utrzy­
mać w zadowalającym stanie, powie 
rzając je pieczy młodzieży szkolnej.

drzew, krzewów i kwiatów, wątpli­
wy zysk — rezygnacja z parkowego 
dozoru.

Na pewno wiele są winni liczni 
mieszkańcy, wciąż nie dość troszczą­
cy się o zielone płuca miasta, wydep 
tujący ścieżki w poprzek trawników 
i zaśmiecający je, dewastujący urzą­
dzenia parkowe *). Ale jeśli tak się 
dzieje, nie wystarczy formułować ko 
lejne apele i mnożyć tablice z par­
kowymi regulaminami. Bo wychowy 
wanie obywateli w duchu poszano­
wania zieleni — to jedna sprawa, a 
druga — to obowiązek administracji 
miejskiej zapewnienia mieszkańcom 
dostatku terenów rekreacyjnych i 
zielonych, należycie utrzymanych.

Czy Poznań jest — jak głosiła o
nim fama miastem zielonym?
Może nim być. Ale — trzeba się o 
to energiczniej zatroszczyć, bo niepo 
kojąco nam szarzeje. I jeśli nie za­
hamujemy tego procesu, zielone bę­
dą w końcu tylko poznańskie tram­
waje.

PIOTR 2YCKI
♦) Pisaliśmy o tym szeroko 21 bm. w pu­
blikacji pt. „Czy naprawdę lubimy zie­
leń?”.
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O przeciwdziałaniu alkoholizmowi (2) Praca 0 Nauka

Zawodne ogniwa 
niedoskonałego systemu

Pracownika z całkowitym 
utrzymaniem do wszel­
kich prac w gospodar­
stwie rolno. - ogrodn. — 
przyjmę. Stefan Chmie­
lewski, Poznań-Zegrzc, ul. 
Rzeczańska B, tel. 'iW-19.

26779g
Pomocnik stolarski (pra­
ce budowlane) potrzebny 
zaraz. Gościniak. Swa­
rzędz, Kórnicka 15. 26827R

ELDOM KOMIS ELDOM
maszynki do golenia, miksery, roboty ku­
chenne, maszyny dziewiarskie, maszyny 
do szycia, odkurzacze, froterki, lodówki, 
pralki, ogrzewacze, garnki elektryczne 
©raz inny nnecbanizowany 1 grzejny sprzęt 
domowy —

W artykule „Nieuchwytni 
jak „Ścigany?” („Głos” 
z 24/25 bm.) stwierdzi­

liśmy, że system przeciwdzia­
łania alkoholizmowi bywa na 
der zawodny. Ilustrację tej te­
zy stanowiły losy trzech bar­
dzo częstych bywalców (od 
1961 roku) poznańskiej Izby 
Wytrzeźwień.

Dlaczego więc mimo wielu 
Ingerencji wielu instytucji nie 
jednokrotnie nie następuje re­
socjalizacja alkoholika?

★
Mały pokój. Dwa biurka. 

Trzy krzesła. Dwie szafy z se­
gregatorami. Jeśli do tego lo­
kalu interesanci wchodzą po­
jedynczo, to panują w nim 
znośne warunki do wydawa­
nia różnego rodzaju urzędo­
wych zaświadczeń.

Ubożuchna, typowo kance­
laryjna sceneria nie stwarza 
jednak atmosfery do rekon­
strukcji dramatów ludzkich, 
niezbędnej przy rozpatrywa­
niu spraw o przymusowe le­
czenie przeciwalkoholowe.

Dlaczego o tym piszemy? Bo 
właśnie w tej małej kancelarii 
orzeka jedna z poznańskich 
(w dzielnicy Wilda) komisji 
społeczno-lekarskich.

Poradnię przeciwalkoholową 
W tej samej dzielnicy wprost 
trudno znaleźć, mieści się bo­
wiem w suterenie. Na kory­
tarzu czekają pacjenci. Jedni 
do psychiatry, drudzy do psy­
chologa. Obaj przyjmowali w 
jednym gabinecie (czytaj: klit­
ce), przy biurkach oddalonych 
od siebie o metr. A więc nowa 
metoda psychoterapii: rozmo- 
,wa w osiem oczu?

W podobnych warunkach 
działa wiele komisji i poradni. 
Fakt ten można uznać za 
symptom niedoceniania przez 
rady narodowe ważnej roli 
lecznictwa przeciwalkoholo­
wego. Tezę tę łatwo podbudo­
wać również przykładami, któ 
re nie dotyczą bazy material­
nej. Chodzi o układ stosun­
ków: komisja społeczno-lekar 
ska — wydział (lub też za­
rząd) służby zdrowia.

Komisji społeczno-lekarskiej 
wyznaczono ważną rolę w sy­
stemie lecznictwa przeciwal-

koholowego. Jeśli uda się jej 
nakłonić alkoholika do dobro­
wolnego leczenia, ma ona czu­
wać nad przebiegiem kuracji. 
W razie potrzeby zadaniem 
komisji jest orzeczenie przy­
musu leczenia ambulatoryjne­
go, a w ciężkich przypadkach 
— wystąpienia do sądu o za­
stosowanie leczenia w zakła­
dzie zamkniętym. Komisja po 
winna taki wniosek popierać 
przed sądem, a następnie do­
pilnować realizacji orzeczenia 
trybunału.

W poprzednim artykule po­
kazaliśmy jak przewlekłe, a 
nawet nieudolne, bywa dzia­
łanie tych komisji. Jest to chy 
ba wina również wydziałów 
służby zdrowia, które nie za­
wsze wywiązują się ze swo­
ich ustawowych obowiązków 
polegających na udzielaniu po 
mocy komisjom i sprawowa­
niu nad nimi nadzoru. W szcze 
gólności brak systematycznej 
kontroli organów służby zdro­
wia nad działalnością komisji. 
Niejednokrotnie nie organizu­
je się dla nich w sposób wła­
ściwy instruktażu. Dodać też 
trzeba, że dobierając człon­
ków komisji, nie wszędzie bra 
no pod uwagę, że pełnienie tej 
funkcji wymaga zarówno pa­
sji społecznikowskiej jak 1 
pewnej wiedzy bądź to praw­
niczej bądź to medycznej. Ko­
misja społeczno-lekarska ma 
przecież do czynienia zazwy­
czaj z ludźmi chorymi i jedno­
cześnie trudnymi, żeby nie po­
wiedzieć zdemoralizowanymi.

Czy ten ostatni fakt w peł­
ni uwzględnia się w toku le­
czenia alkoholika? Wydaje się, 
że nie. Bywa, że alkoholik, któ 
ry trafia do poradni wbrew 
swej woli i na niejeden zabieg 
doprowadzony jest przez MO, 
leczony jest tylko farmakolo­
gicznie. Oczywiście, częściej 
tego rodzaju kurację łączy się 
z psychoterapią. Jednakże sto 
suje się ją tylko wobec pacjen 
ta. Czy to wystarczy? Znawcy 
przedmiotu utrzymują, że z le 
czeniem alkoholika musi iść w 
parze leczenie jego rodziny. 
Chodzi m. in. o to, by uczy­
nić ją rzeczywistym sojuszni­
kiem lekarza w zwalczaniu na 
łogu jednego z członków tej

REDUKCJA ODPOWIADA
NAUKA ELEKTRONIKI

Jadwiga z G. — Czy dziewczęta 
mogą studiować elektronikę. 
Gdzie, się takie technika znajdu­
ją?

RED. Zapotrzebowanie na spe- 
ejalistńw-elektroników jest duże. 
Przyszły elektronik zdobywa w te 
chnikum wiadomości ogólne o e- 
lektrotechnice, lampach elektrono 
wych i półprzewodnikach. Uczy się 
projektowania urządzeń elektrono

nańskiej. We wrześniu rozpoczą­
łem studia lecz w październiku zo 
stałem powołany do zasadniczej 
służby wojskowej. Studia musia- 
łem przerwać. W bieżącym roku 
ponownie zakład pracy skierował 
mnie na studia. W związku z tym, 
że już raz skorzystałem z urlopu 
10-dniowego na przygotowanie się 
i egzamin, zapytuję, czy przysłu­
guje mi ponownie prawo do tego 
urlopu?

RED. — Na powtórne zdawanie 
takiego samego egzaminu zakład

rodziny. Stąd np. projekt sfor­
mułowany w ub. roku na ła­
mach „Problemów alkoholiz­
mu”: „W czasie leczenia męża 
w zakładzie odwykowym na­
leżałoby dać jego żonie moż­
ność kilkutygodniowego wypo 
czynku w ośrodku wypoczyn­
kowym i zapoczątkować jej 
leczenie. Żony alkoholików za 
zwyczaj są bowiem dotknięte 
nerwicą".

Skoro mowa o zamkniętym 
lecznictwie przeciwalkoholo­
wym, znów trzeba poruszyć 
stary problem niedostatecz­
nej liczby miejsc. Powoduje 
to, że niektórzy alkoholicy 
dość długo oczekują na umiesz 
czenie w lecznicy. Być może 
wpływa również w jakimś 
stopniu na okres pobytu pa­
cjenta w zakładzie. W każdym 
razie koniecznością jest zwięk 
szenie liczby miejsc w za­
mkniętych zakładach odwyko­
wych choćby przez ich mo­
dernizację czy rozbudowę. 
Drugi problem wymagający 
rozwiązania, to właściwa or­
ganizacja opieki poszpitalnej 
nad osobami, które ukończyły 
kurację odwykową. Najczęś­
ciej pozostawia się je samym 
sobie, co nierzadko prowadzi 
do nawrotów alkoholizmu.

Wymieniliśmy zaledwie kil­
ka instytucji odgrywających 
istotną rolę w systemie prze­
ciwdziałania alkoholizmowi. 
Jest ich znacznie więcej, a 
fakt ten powoduje rozdrobnie­
nie zadań i konieczność ścisłej 
współpracy. Jej brak, to pro­
blem widoczny nie tylko w na 
szym kraju. Mówiono o tym w 
ub. roku na międzynarodo­
wym sympozjum w Budapesz­
cie, którego tematem było za­
pobieganie i leczenie alkoho­
lizmu.

Tamże przedstawiono Inte­
resujący model systemu lecze­
nia i resocjalizacji alkoholi­
ków nałogowych. Miałby on 
tak wyglądać:

Alkoholik w poradni przeciw­
alkoholowej zostaje poddany do­
kładnym badaniom i w zależno­
ści od potrzeby skierowany do le­
karza rejonowego lob odpowied­
niego szpitala (ogólnego, psychia­
trycznego, przeciwalkoholowego). 
Poradnia stale utrzymuje kontakt 
z instytucja leczącą i w porozu­
mieniu z nią może decydować o 
przeniesieniu pacjenta z jednej 
lecznicy do innej. Asystent spo­
łeczny poradni już podczas poby­
tu pacjenta w szpitalu kontaktu­
je tegoż pacjenta z klubem absty 
nentów, a rodzinie leczonegp po­
maga przy rozwiązywaniu jej 
problemów socjalno-bytowych. 
Także ciężar opieki poszpitalnej 
spoczywa na barkach asystenta, 
który wobec resocjalizowanego i 
jego rodziny prowadzi postępo­
wanie terapeutyczne, pomaga uzy 
skać pracę i z kolei systematycz­
nie kontaktuje się z kierownic­
twem zakładu.

Rozwiązanie to, że względu 
na wszechstronność i określe­
nie instytucji koordynującej, 
z pewnością zasługuje przy­
najmniej na dyskusję.

MICHAŁ ŁUCZAK

Zegarmistrza, tylko dobre 
go fachowca przyjmę. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaidz 
ka 19 dla 26852g.
Kobiety do pracy w o- 
grodnictwie przyjmę. Wio
ilarska 2. 2W52g
Mistrz kominiarski przyj 
mle pracę. Oferty „Pro­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
271ŚOg.
Fryzjer męski potrzebny. 
Pobiedziska, ul. Odnowi-
cielą 8. 27248g
Żonaty pracownik rolny 
do koni potrzebny zaraz 
na gospodarstwo koło Ko
ściana, 
miejscu,

mieszkanie na 
wynagrodzenie

według umowy. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 27266R.
Pomoc domową na stałe 
przyjmę. Warunki bardzo 
korzystne. Samodzielny 
pokój, wynagrodzenie wy 
sokle. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 27411g.
Potrzebna osoba docho­
dzącą do gotowania obia­
dów dla trzech osób. Zgło 
szenla: ul. Szamotulska 
14 m. 2, I ptr. godz. 17—19. 

27607g
Potrzebne krawcowe do 
szycia spodenek dziecię­
cych. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 27609R.
Pomoc domową z referen 
cjami zatrudnię. Wysokie
wynagrodzenie, 
nin: Wolska : 
G7-34-97, willa

Zgłosze- 
telefon 

narożnik
Grunwaldzkiej 1 Scleęien
nego. 27613g
Itepasarki zaraz poszuku­
ję. Dąbrowskiego 36 m. 1. 

27682g
Potrzebny pracownik do 
pracy w gospodarstwie 
rolnym. Julian Majchrzyc 
ki. Dominowo, pow. Sro-
da. 27739R
Przygotowujemy ośmio­
klasistów, maturzystów 
do egzaminów. Szama­
rzewskiego 21 m. 7. 27347g

0 Kupn 00 Sprzedaż
Kupię frezarkę pionową, 
piłę mechaniczną do me­
talu. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 26936g.
Kupię MZ 250/1. Dzwonić
tel. 520-24. 27155R
Garaż metalowy używa­
ny kupię. Oferty „Prasa’’, 
Grunwaldzka 19 dla 27529g.
Piec muflowy kuplę. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaidz 
ka 19 dla 27631g.
Dafnie, majeranek, mak, 
paprykę kupię. Strzelec­
ki. Kostrzyn Wielkopol­
ski, Dworcowa 6. 2^044g
Pszczoły Jeden ul oraz 
całkowite wyposażenie 
pasieki sprzedam. Ul. 
Wroniecka 24, pracownia
form. 26799g
Sprzedam sadzonki ziem­
niaków Uran i Flisak. Sta 
nisław Jaśkowiak. Wło- 
stowo, pow. Środa. 26805g
Garaż blaszany sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 26808g.
Odstąpię piekarnię na 
wyroby cukiernicze, lub 
inne, sprzedam piec rur­
kowy. Zgłoszenia każdą 
niedzielę godz. 9—18, Po­
znań, Żurawia 19/21 m. 1. 

26840g

NAJKORZYSTNIEJ SPRZEDASZ I KUPISZ
W SPECJALISTYCZNYM

SKLEPIE KOMISOWYM
W POZNANIU, ul. Wodna nr 7

Sprzedam maszynę łusz- 
czarkę z motorem do wy­
robu okleiny, obłogi. O- 
ferty składać „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 26794g.
Sprzedam taksometr „Pol 
tax" z gwarancją. Janusz 
Popko, Poznań, ul. Miodo
wa 12 m. 2. S713Gg
Sprzedam witrynę. Dą­
browskiego 20/22 m. 35 od
godz. 14—1®. 27156R
Sprzedam Jawę 250, stan 
idealny. Tel. 436-17. 27280R
Sprzedam młocarnię czy­
szczarkę, dobrym stanie. 
K. Najdek, Żukowo, pow. 
Oborniki Wlkp. 27238R
Młodego wyżła tanio
sprzedam. Telefon 302-76.

27320R
Sprzedam psa boksera 14- 
miesięcznego z rodowo­
dem. Adres wskażc „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
27392g.
Sprzedam lodówkę — 
„Igloo” w okresie gwa­
rancji. Tel. 711-76. 27435R
Sprzedam pianino marki 
„Steuers”. Wiadomość —
tel. 690-65. 27530g
2 maszyny damskie kry­
te „Singera” i maszynę 
szewską, łątkową tanio 
sprzedam. Kraszewskie-
go 13 m. 7. S7Ó59R
Sprzedam tanio błam ba­
rani, namioty turystycz­
ne. materace pompowane. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 27565g.

Sprzedam Jawę 175. Po­
znań, Matejki 67 m. 4.

27575g
Sprzedam skuter „Lam- 
bretta” 150 Ld i „Peu­
geot" S 157 B. Tel. 728-59. 

27598g
Wyżła niemieckiego, krót 
kowłosego, sukę 8-mie- 
sięczną z rodowodem — 
sprzedam. Telefon 592-69, 
względnie 471-57. 27608g
Hprzedam magnetofon — 
Tesla B-42. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
27G23g. ___
Szynszyle hodowlane — 
sprzeda Zarodowa Ferma. 
Poznań, ul. Obronna 8 
m. 1, tel. 67-28-53. 266’6g
Siatki ogrodzeniowe róż­
ne rynny, kolana, rury 
piecowe polecam. Dzłer-
żyńskiego 271. 7197g
Skuter „Osa” z kaskami 
sprzedam. Cena 4.000. Pu 
szczykowo, ul. Powstań­
ców Wielkopolskich la,
tel. 161. 27741g
Spiesznie sprzedam do- 
mek fiński, drewniany z 
płyt, składany, o wym. 
10—9 m. Alojzy Puszyński, 
Kleparz, p-ta Września.

27750g
Sprzedam pianino „Leg­
nica”, stan bardzo dobry. 
Poznań, Świerczewskiego
131 E m. 3. 27791g
Sprzedam mierzwę. Krzy 
żagórska, Lisówkl, p-ta 
Dopiewo, w niedzielę do
godz. 13, 27777g

ELDOM"
K3648

Spodnie z płótna żaglo­
wego szyję. Grudzleniec 
90, W godz. 7—17. 27550g

0 Samochody
Sprzedam Syrenę 103. Po 
znań, ul. Opalenicka 40 
m. 1. 28G16g

Uwaga kierowcy! Wyko­
nuję na poczekaniu poglę 
bianie bieżników opon 
wszelkich rozmiarów i 
profili metodą nowoczes­
ną. Warsztat Wulkaniza­
cyjny Stanisław Kubiak, 
Poznań, Małe Garbary 2.

27512g

Sprzedam nową wannę. 
Oferty „Prasa" — Grun­
waldzka 19 dla 26846g.
Sprzedam Moskwicza 403. 
Luboń. Dzierżyńskiego 2,
od god z. 15. 2814SR
Skodę S-100 nową sprze­
dam. Gajewski, Pleszew, 
ul. Kongr. Zjedn. 3.

27245R

Moskwicz 406, stan bardzo 
dobry sprzedam. Poznań, 
Obozowa 22, godz. 16—19. 
____________________  27543R 
Sprzedam Syrenę, premia 
PKO. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 27616g.

Okazyjnie sprzedam Mer­
cedesa 1QO D. Adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 27264R.

Sprzedam Warszawę M-20. 
Poznań - Podolany, Nałę­
czowska 5, po godz. 17.

27619g

Zamienię Warszawę 223 
na nowego Fiata 125 p.

Sprzedam samochód „Lu­
blin”. Stanisław Rybak, 
Sródka, pow. Środa.

27655g

Teł. 467-97. 27281R
Sprzedam Moskwicza 4:2 
z PKO. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 27282g.

Sprzedam Warszawy M-20 
w dobrym stanie, cena 
45.000. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 27661R.

Karoserię Moskwicza 407 
uszkodzoną sprzedam. Po 
znań-Sołacz, Źródlana 34.

___________________27298g

Sprzedam samochód „Sy­
rena” 103 w Idealnym sta 
nie. Oglądać: St. Bródka, 
Stęszew, ul. Rynek 5, tel. 
22, dzwonić po godz. 20.

27676g

Sprzedam samochód Sim- 
ca Aronde. Stan bardzo 
dobry. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 273®9g.
Sprzedam Fiata 600, stan 
debry. Poznań, Fabrycz­
na 8, od godz. 17. 27316g
Trabanta 601 sprzedam, 
stan bardzo dobry. Tel. 
429-62, po godz. 15. 27385g
Sprzedam Warszawę M-20 
stan dobry. Mieczysław 
Zygner, Poznań, ul. Kas- 
syusza 10 m. 11. 27396g
Skodę 1102 sprzedam. Stę 
szew, ul. Kościańska 34 
m. 7. 27397g
Sprzedam lub zamienię 
nową Warszawę 224. Ofer 
ty : „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla ZTOSg.
Sprzedam Warsżawę gór- 
nozaworową. Poznań, O- 
siedle Jagiellońskie 8 m.
37. 27427g
Ronault Dauphine bardzo 
dobry, sprzeda pierwszy 
właściciel. Oglądać: ul.
Lampego 7. 27743g
Sprzedam Opla Kapitana 
de Lux w idealnym sta­
nie. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 27755g.
Sprzedam Syrenę 103 w 
bardzo dobrym stanie. 
Wolsztyn, ul. M. Nowot-
ki 15, tel. 826.
Sprzedam 
rena 102. 
Stanisław 
Kościan, 
ska 10.

27508g
samochód Sy- 
Cena 35.000 zł. 
Kołodziejczak, 

ul. Bernardyń- 
27526g

Sprzedam Syrenę 163 w 
dobrym stanie. Węgrow­
ski, Luboń, Waryńskiego
2. 27531g
Sprzedam spiesznie Volks 
wagena, rok 1958, cena 65 
tys. Adres wskaźe „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
27538g.

Sprzedam nową Warsza­
wę 223. Oferty „Prasa” •— 
Grunwaldzka 19 dla 27637g.
Sprzedam Fiata 125 p z 
PKO. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 27732g.
Surzedam samochód mar­
ki Warszawa 204, rok pro 
dukcji 1966. Stan idealny. 
Bogusław Opioła, Swa­
rzędz, ul. Czerwonej Ar­
mii 17 bl. 1 m. 7. 27733g
Sprzedam Syrenę 104. Tel.
701-60 po 16. 27481R
Sprzedam Moskwicza 407 
Wolsztyn, Roberta Kocha
53, tel. 633. 27507R
Sprzedam Skodę 1101. Pu- 
szczykówko, Kasprowicza
15. 27759g
Okazyjnie sprzedam samo 
chód Opel - Rekord, 1700, 
rok produkcji 1963. Po­
znań. Czajcza 3, telefon 
317-65. 27716g
Sprzedam Syrenę 103. Po 
znań, Garbary 14a m. 5,
tel. 561-67. 27825g
Warszawę M-20, stan ide­
alny, sprzedam lub za­
mienię na mniejszy. Gar-
bary 61 m. 19. 26776g
Sprzedam Skodę 1200 Com 
bi. Oglądać parking Al. 
Marcinkowskiego. 26812g
Stara 25, po remoncie — 
sprzedam, względnie przyj 
mę wspólnika. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 26813g.
Sprzedam Moskwicza 407, 
w dobrym stanie. Po­
znań, ul. Wieżowa 27.

26980R
Warszawę M-20. stan do­
bry — sprzedam. Parking 
Al. Marcinkowskiego — 
czwartek 28 maja. 26943R 
Sprzedam NSU Prinz-1000. 
przebieg 30.000 km. Środa 
Wlkp., Dąbrowskiego 36
m. 1, tel. 554, 26966g

wych, wykonywania ich i obsługi 
wania. Taki uczeń musi umieć my 
śleć teoretycznie a jednocześnie 
mieć bardzo sprawne i precyzyj­
ne ręce oraz dużo cierpliwości. 
W Poznaniu przy Technikum Łą­
czności, ul Naramowicka 4 istnie 
je dział radiotechniki 1 telewizji; 
jest również Technikum Energety 
czne przy ul. Dąbrowskiego 163 z 
działem elektronicznej automaty­
ki przemysłowej. Naturalnie dziew 
częta mogą uczyć się elektroniki.

(946)

AKT NOTARIALNY DAROWIZNY 
LUB SPRZEDA2Y

Brunon D. — Posiadam domek 
jednorodzinny, wyłączony spod go 
spodarki mieszkaniowej (36 m kw). 
Czy mogę przepisać wspomnianą 
nieruchomość na dzieci? Jak to 
uczynić?

RED.: — Nieruchomości wraz z 
domkiem jednorodzinnym można 
przepisać na własność dzieci. Wa 
runkiem ważności przepisania jest 
sporządzenie aktu notarialnego 
(darowizny lub sprzedaży). Akt no 
tarialny jak j wszelkie informacje 
związane z przepisaniem własnoś­
ci uzyskać można w Państwowym 
Biurze Notarialnym w Poznaniu, 
ni. Młyńska la. (1311)

WOLNE DNI TYLKO NA 
ZDAWANIE EGZAMINÓW

A. P. — w 1967 roku zostałem 
skierowany przez zakład pracy na 
studia zaoczne Politechniki Poz-

pracy nie ma obowiązku udziela­
nia płatnego okolicznościowego 
urlopu, nawet w przypadku, gdy­
by było to bez winy pracownika. 
Istnieje natomiast możliwość 
otrzymania urlopu bezpłatnego 
lub zwolnienia od pracy — ściśle 
na czas zdawania egzaminów.

(1346)

O stu za mało
Dokończenie ze str. 3 

to nie ich lecz państwa obo­
wiązek.

★
rpakicli, Jak on, Jest w 

województwie poznań­
skim niecałe pięć tysięcy — 
o stu kilkunastu za mało, bo 
na ogół każda wieś i każda 
miejska dzielnica powinna 
mieć swojego opiekuna. Na­
wet najsprawniej działający 
urząd nie załatwi przecież 
wszystkich trudnych życio­
wych problemów. Bez pomocy 
opiekunów działalność opie­
kuńcza rad narodowych, 
PKPS, kół PCK — nie była 
by ani pełna, ani wystarcza­
jąca. Są forpocztą tych 
instytucji, prawą ręką pielęg­
niarki środowiskowej i leka­
rza, pomocnikami organów 
MO, władz oświatowych, kie­
rownictw zakładów pracy. Ty 
le, że ich mało. Bo takich dzia 
łączy nie da się przeszkolić 
na kursie. Uczulonym na 
krzywdę trzeba się pewnie u- 
rodzić.

WANDA CHILA

— Akurat. Poleciał przecież na akrobację. I to właśnie Pu- 
cuśl

Nogi Jakby bez jego woli uniosły go w stronę startowego 
stanowiska dowodzenia. Gruby podążał za nim z trudem; Cel- 
całko przyspieszał z każdym krokiem, aż w końcu ruszył bie­
giem. Łaciaty prostokąt „krasuli” przybliżał się szybko. Krót- 
konogi krzyczał coś za nim, ale do niego już nic nie docie­
rało.

W czasie, gdy Pucuś podchodził do lądowania Grela z Ho- 
dyrą zameldowali wysokość dwanaście tysięcy i dobre samo­
poczucie. Blicharski potwierdził, że zrozumiał meldunek I ką­
tem oka spojrzał na siedzącego obok Kosowicza; ten odpalił 
od siebie nowego papierosa i wierzchem dłoni otarł z czo­
ła kropelki polu.

— Czy nie za wiele, doktorze? — spytał Blicharski zasłania­
jąc mikrofon i wskazując popielniczkę pełną niedopałków, ale 
do Kosowicza to wcale nie dotarło.

— Jak u nich?
— W porządku. W najlepszym porządku. — odpowiadział 

dowódca. Chciał chyba coś jeszcze dodać, bo przechylił się 
w stronę lekarza. Kolejny meldunek z powietrza przeszkodził 
mu w tym jednak.

Na szybkościomierzu „U-T Miga” coraz bardziej wzrastała 
rozbieżność między obu strzałkami; strzałka cienka wskazują­
ca prędkość rzeczywistą oscylowała w granicach cyfry osiem­
set, grubsza zaś, wskazując prędkość lotu w stosunku do ma-
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sy powietrza, nie przekraczała czterystu pięćdziesięciu kilo­
metrów na godzinę.

Siedzący w drugiej kebinie Janusz pilnie obserwował przy­
rządy; równocześnie bez przerwy śledził zachowanie się Gre­
li. Zdawał sobie sprawę, że na tej wysokości każde energicz­
niejsze szarpnięcie sterem może spowodować utratę pręd­
kości. To z kolei zmniejszało szansę nabrania maksymalnej 
wysokości. Tylko więc od precyzji i płynności ruchów piloła 
zależało wykonanie zadania.

Od czasu do czasu Janusz kciukiem lewej ręki włączał pok­
ładowe urządzenie rozmównicze. — Jak się czujesz? — py­
tał. A gdy Grela zapewniał, że dobrze, zagadywał krótkimi 
zdaniami, co mu ślina przynosiła na język. Nie miał jak do­
tąd żadnych zastrzeżeń co do samej techniki pilotażu, ale 
z wymiany słów zorientował się, że Grela jest napięły i jakby 
już łylko resztką sił panował nad samolofem. Wzmógł jesz­
cze bardziej czujność; dobrze pamiętał poprzedni lot I o tym, 
co się słało na siedmiu tysiącach. A łeraz ich wysokość była 
przecież nieporównywalnie większa. Trzymając lekko rękę na 
drążku sterowym starał się kontrolować jak Grela reaguje na 
zmianę położenia I wysokości. Połączone szływnym ciągiem 
drążki sterowe wiernie odtwarzały każdy ruch piloła w pierw­
szej kabinie.

Dochodzili już do człemasłu tysięcy. Grela matowym gło­
sem złożył meldunek do kierownika lołów. Podał położenie, 
ponownie zapewnił o dobrym samopoczuciu. Otrzymał po­
twierdzenie, że zosłał zrozumiany.

Na przyrządzie wskazującym wysokość w kabinie Janusz 
odczyłał siedem łysięcy pięćset. Przemknęła mu przez głowę 
myśl, że gdyby nie hermetyczna kabina byłoby z nimi znacz­
nie gorzej; wysokość czternaście łysięcy, czy siedem i pół, to 
jednak różnica dość zasadnicza. Nacisnął znów przycisk.

— Jeszcze tylko pięćset metrów. Potem doprowadzaj samo­
lot do lotu poziomego!

— Zrozumiałem — odpowiedział Grela.
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Zarząd Spółdzielni 
Budowlano - Mieszkaniowej „BLOK 

POZNAŃ — ulica Kościelna nr 44

Dyrekcja Technikum Mechanicznego 
I Zasadn. Szkoły Zawodowej w Rogoźnie

ZEBRANIE PRZEDSTAWICIELI
ndbędsie się ta eserwca 1676 r. o godz. 17.36, 
w sali Klubu Npóldsielni „Transped” — Poznań, 
Stary Rynek 44 — parter, wejście z ul. Woźnej.

Protokół z ostatniego Zebrania Przedstawicieli, 
sprawozdanie finansowe za 1986 rok, analiza, 
są do wglądu w biurze Spółdzielni, w godz. 
od 10—13. 2'i449g

PRZYJMUJE ZAPISY
na rok szkolny 70/71 do klasy I 
budowlanej (o specjalności murarz) 

dla młodzieży męskiej w wieku od 15—17 lat, 
która ukończyła ósmą klasę szkoły podstawowej 
oraz do klasy I 3-letniego młodzieżowego tech-
nikum mechanicanego specjalność obróbka
skrawaniem dla dziewcząt i chłopców po ukoń- 
esonej 11 klasie liceum ogólnokształcącego.

Każdy uczeń klasy budowlanej ma zapewnio-

Pracownicy poszukiwani
Pornańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 w Po­
znaniu — zatrudni zaraz na budowie Osiodła Miesz­
ka ni owego „Winogrady”:

— MONTAŻYSTÓW konstrukcji wielkopłytowych,
— MURARZY,
— CIEŚLI,
— PAR KIECIARZY,
— ŁASTRIK ARZY,
— MALARZY.
— BRUKARZY.
— MASZYNISTÓW z uprawnieniami na lokomo* 

tywkl spalinowe,
— MASZYNISTÓW z uprawnieniami kl. II, wząl. 

III kl. na koparką spycharką,
— MASZYNISTÓW z uprawnieniami kl. II na spy­

chacz czołowy typu „Mimr" 056.
— OPERATORÓW obsługi suwnic bramowych, 
— ROBOTNIKÓW.
Dla chętnych robotników jest możliwość wyucze­

nia w zawodach: montażysty konstrukcji wielkopły­
towych, parkieciarza, lastrikarza — przez szkolenie 
przyzakładowe. Kurs 3-mieslęcz.ny 1 praktyka roz* 
porznie się 1 czerwca br. na budowle osiedlą „Wino­
grady".

Zarobki w akordzie zryczałtowanym.
Zamiejscowym zapewniamy zakwaterowanie ber* 

płatne 1 stołówkę — obiady odpłatne.
Zgłoszenia przyjmuje Dział zatrudnienia 1 Płac 

FPB nr 3, I piętro, pokój 102 — Poznań, ul. Strze-

ne stypendium, 
nla się miejsce

Podania wraz 
zdrowia, należy

Uczniom zamiejscowym zapew- 
w Internacie.
z życiorysem 1 świadectwem 
przesiać zaraz pod adrettem:

Technikum Mechaniczne I Zasadnicza Szkoła 
Zawodowa — Rogoźno Wlkp., ul. Dojazdowa 1. 

K3338

Przetargi
Młtjskie Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej w Po­
znaniu, ul. Krauthofera 10 — ogłasza PRZETARG 
na zakup DWÓCH RUMATOROw i I I KTRYI Z\y< ii 
— nowych marki „Ollyetti", „Odhner", wzgł. „Ołym- 
pla".

Oferty należy składać w sekretariacie Przedsiębior­
stwa przy ul. Krąuthofera 10.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 5 czerwca 1970 r. 
o godz. 10.

Do udziału w przetargu zapraszamy jednostki uspo­
łecznione i prywatne.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie dowolny wybór 
oferenta, względnie unieważnienie przetargu bez po-
dania przyczyny. K3724

Ircka m, telefon 572-91, wewn. 201. K3566
I*rzedsiębiorstwo „Instal" w Poznaniu, ul. Fr. Da­
nielaka 2 — zatrudni:

KUCHARKĘ i DWIE POMOCE KUCHENNE 
na placówkę kolonijna w Krakowskiem od 15.
VI. do 6. VIII. 76 r. (liczba dzieci w turnusie 55).

Bliższych informacji udzieli Dział OB — pokój 12 
— adres jak wyżej. K3603

Poznańska Spółdzielnia Mieszkaniowa w Poznaniu, 
Ul. Śniadeckich 23 — OGŁASZA PRZETARG
— NA ROBOTY DEKARSKO-BI.ACHARSKIE w na­

stępujących budynkach mieszkalnych:
— Śniadeckich 3—23 1 14—20,
— Krasińskiego 3, 3a,
— Krauthofera 35,
— Owsiana 1—3,
— Czajcza 12;

— oraz NA WYKONANIE PARKANU z siatki sta­
lowej z murem oporowym — przy ul. Gwardii 
Ludowej 51.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.

Bliższe dane techniczne można uzyskać w Dziale
Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych nr 16 — zatrudni 
od 15. VI. 1970 r.

10 POMOCY KUCHENNYCH w Ośrodku
Wczasów Pracowniczych i Ośrodku Kolonij­
nym w Niechorzu.

Warunki płacy 1 pracy do uzgodnienia w Dziale 
Acim.-Socjalnym zakładu — Poznań, ul. Ratajczaka 
26. pok. nr 3. K3634

Administracji Osiedli PSM w Poznaniu przy 
Śniadeckich 23, pokój nr 3, telefon 659-01 w 
od 7—15.

Oferty w zamkniętych kopertach z podaniem

ulicy 
godz.

„Zieloni" hokeiści na finiszu
W najbliśaią sobotą I niedzielą 

kolejki spotkań o mistrzostwo 1
Przodownikiem tabeli jest aktu­

alny mistrz Polski — Warta, któ-
ra zmierzy się w 
gnieźnieńską Stellą.
stępnego dnia 
nastką Gniezna

■obotą z 
a na- 

silną jede-
Spartą. Tylko

w razie przegrania przez Wartą o- 
bu spotkań tytuł mistrzowski przy 
padiby innej drużynie. Wydaje 
się to jednak bardzo wątpliwe. 
„Zieloni" na własnym boisku są 
trudni do pokonania i w tej chwi 
li zespół ten znajduje się w do­
brej formie. Grunwald zmierzy 
się 30. V. ze Spartą Gniezno, a 
31. V. ze Stellą.

W sobotnich meczach walczyć 
będą ponadto jeszcze następujące
zespoły: Budowlani Polonia,
Sparta Wrocław — Lech, Sicmla-
nowlczanka AZS, Górnik
Zagłębie: a w niedzielą, poza wyżej 
wspomnianymi zespołami grają 
jeszcze: Budowlani — Lech, Spar-
ta Wr. 
czanka 
AZS.

Polonia, Sieminnowl-
Zagląble, Górnik —

W dniach 
Bratysławie

19—21 czerwca br. w 
z okazji 25-lecła od-

zyskania wolności, rozegrany zo­
stanie międzynarodowy turniej. 
Wystąpić mają drużyny: NRD, 
Węgier, ZSRR, Czechosłowacji i 
Polski.

W czerwcu odbędą się spotkania 
Polska — NRD, z których dwa ofl 
cjalne mecze (ponadto odbędą się 
towarzyskie spotkania sparringo- 
we) oglądać będziemy w Pozna-

Lekka atletyka

tów i terminu wykonania należy 
6 czerwca 1970 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąp! 
ca 1970 r. o godz. 10.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru

składać do
kosz- 
dnia

Tu Leszno!

w dniu 8 czerw-

oferenta względ-

rozegrane zostaną ostatnie dwie 
ligi w hokeju na trawie 1969/76 r. 
nlu i przypuszczalnie w Koninie 
albo w Kaliszu, zależnie od sta­
nu płyty boiska, (p)

Zakończenie rajdu L-M
Sobiesław Zasada

na ósmym miejscu
22 załogi ukończyły gigantyczny 

samochodowy Rajd rozegrany na
trasie Londyn Meksyk dlugo-
ścl 25 tys. km. W środę rano cza­
su miejscowego nn metę znajdu­
jącą się w malej meksykańskiej 
miejscowości Fortin przybywały 
kolejno załogi, które po trwalncej 
ponad miesiąc morderczej jeżdzie 
wytrzymały trudy tej nie mają­
cej przykładu w historii snor- 
tu samochodowego imprezy. War­
to przypomnieć, że 19 kwietnia ze 
stadionu Wembley w Londynie 
wyruszyło na trasą 96 załóg.

Zwycięzca rajdu został Fin 
Hannu Mikkola wraz ze swym 
partnerem Gunnarem Palmem 
(Szwecja), startujący na samocho 
dzle „Ford F.scort”. Drugie mlej-
sce zaleli 
Culcheth

Brytviczycy 
1 Jack

Brian 
na

..Trfumoh”. a trzecie Raunno Aal- 
tonen (Finlandia) 1 Henry I.iddon 
(W. Brytania), również na „Ford
Escort”. Polska załoga Sobie-
sław Zasada 1 Marek Wachowski 
ukończyła rajd na 8 pozycji. Po­
lacy startowali na samochodzie 
„Ford Escort”.

Po przybyciu na metą w For- 
tln, zawodnicy udali się na krót­
ki odpoczynek. Oficjalne zakoń­
czenie rajdu nastapl w oddalo­
nej o ok. 320 km stolicy Mek»vku, 
na słynnym stadionie „Azteca”.

PAP

Sześciomecz
w Poznaniu

W najbliższą sobotę t niedzielą 
rozegrana zostanie pierwsza run­
da drużynowych lekkoatletycz­
nych mistrzostw Polski. I-llgowcv 
wystąpią w dwóch grupach, w 
Poznaniu, na stadionie AZS oglą­
dać będziemy na bieżni, skocz­
niach 1 rzutniach występy wielu 
czołowych zawodników i zawod­
niczek.

w drużynowych mistrzostwach 
Polski wystąpią następujące ze­
społy: aktualny mistrz Polskt — 
Legia Warszawa. Polonia Warsza­
wa. WKS Wawel Kraków, LKS
Orkan, AZS

Początek

1 Olimpia z Pozna-

zawodów każdego
dnla o godz. 10 eliminacje 1 finały 
od godz. 15.30.

Również 30 1 31 bm. na boisku 
przy ul. Pułaskiego odbędą się 
dwa mecze o mistrzostwo ligi te­
rytorialnej w piłce ręcznej męż. 
czyzn. Pierwszego dnia zmierzą 
się (godz. 16) drużyny AZS Po­
znań i Chrobry Głogów drugiego 
dnia (godz. 15) AZS 1 Energetyk 
Poznań. (x)

Przedsiębiorstwo Sprzętowo-Transportowe 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu 

ulica Bałtycka nr 10, 
PODAJE DO WIADOMOŚCI, że

NAGRODY 
z funduszu zakładowego za rok 1969 
ZOSTAŁY WYPŁACONE 
wszystkim uprawnionym pracownikom 

Ewentualne reklamacje należy zgłaszać listow­
nie, w terminie 14 dni, od ukazania się niniej­
szego ogłoszenia do Rady Robotniczej PSTBR 
— Poznań, ul. Bałtycka 10. K3293

nie anulowania przetargu bez podania przyczyn.
K3660

Miejskie Przedsiębiorstwo Usług Samochodowych w 
Poznaniu, ul. Bema 10 — ogłasza PRZETARG na wy­
konanie 100.000 sztuk KOŃCÓWEK do linek liczników 
samochodowych w 1970 r.

Bliższych informacji udziel! Dział Adminlstracyj- 
no-Handlowy, telefon 590-69 lub 527-43.

Oferty należy składać w terminie 14 dni od dnia 
ukazania się niniejszego ogłoszenia w sekretariacie
MPUS w zalakowanych kopertach 
..Pt ze targ”.

z napisem

Samochody
Moskwicza 408 sprzedam. 
Poznań, ul. Radosna 47 oc
południu. 28022g
Sprzedam samochód Opel 
Glympia, na chodzie. O- 
rlądać: Poznań, ul. Pawła 
Findera 5, godz. 10—12.

26985g
Syrenę 104 z PKO, sprze­
dam. Oferty: Zbąszyń, ul. 
Wigury 13, tel. 150.

26990g
Sprzedam samochód Ci­
troen BL-11. cena 20.000 zł. 
Kościuszki 32 m. 12.

269W
Skodą Octavię Super — 
stan dobry, sprzeda pier­
wszy właściciel. Oglądać: 
soboty, poniedziałki, wtór
kf, od godz 16 Arci-
szewskiego 25 m. 24. 

 27133g.

• Lokale
Poszukują lokalu użytko­
wego co najmniej loo m’, 
blisko Poznania. Oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla M893g.
Rabka mieszkanie super* 
komfortowe zamienią na 
okres kuracyjny na rów­
norzędne, samodzielne lub 
wspólne, w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 27319g.
Gdańsk: zamienią 3 poko­
je, bez wygód, kwaterun 
ko we na 2 pokoje w Po­
znaniu centrum lub kupie
własnościowe. Poznań,
Siemiradzkiego 8/14. Pio*
trowska. K3730

Starszym mężczyzną za­
mienię pokój 15 m* od 
Rynku Jeżyckiego na po­
kój I ptr.. centrum. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 27689g.
Panu kulturalnemu pokói 
w Gnieźnie wynajmą. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 27488g.
Odnajmę pokój letnisko­
wy, Gadki, używalność 
kuchni (las. stacja auto­
busowa. kolejowa). Ofer­
ty „Prasa". Grunwaldz­
ka 19 dla 27694g.
Panience wynajmę wspól­
ny pokój. Poznań, Szu­
bińska 38 (Górczyn).

2774łg
Mieszkanie 3—4-pokoJowe
wyłączone. Poznaniu
kupie. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 
28467g.

• Nieruchomości
Sprzedam parcelą 5.250 m’ 
oparkanloną. prawem bu­
dowy. Piszczelak. Komor 
nikł. pow. Poznań, ul. Po
znońska 40.

Sprzedam działką z po­
zwoleniem budowy, przy 
granicy Poznania. Oferty 
..Presa”. Grunwaldzka 19 
dla 27728g.

Sprzedam willę jednoro­
dzinną. wyłączoną, c. o., 
w Puszczykowie w c|p- 
brym punkcie, blisko 
dworca po kupnie wolna. 
Warsztat, mieszkanie do 
zamiany w Poznaniu. O- 
fertr „Prasa". Grunwaldz 
ka 19 dla 27729g.

Kawaler, lat 30. pracują­
cy. uczący się poszukuje 
pokoju niekrępulacego 
(chetnie Łazarż). Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 273Mg.
Kupię mieszkanie 2-poki 
jowe. wyłączone. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 273«7g.
Przyjmę chłopców na po­
kój. Poznań-Górczyn. Prze

W przetargu brać mogą udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Komisyjne otwarcie nastenl w terminie 3 dni od 
terminu zakończenia składania ofert.

MPUS zastrzega sobie prawo unieważnienia prze­
targu w całości lub częściowo, dowolnego wyboru 
oferenta, lub unieważnienia przetargu bez podania
nr^yrzyny. K3657
Dyiekcja Miejskiej Biblioteki Publicznej im. Edwar­
da Raczyńskiego w Poznaniu, pl. Wolności 19 — 
Ogłasza na dzień 9. VI. 1979 r. PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY na sprzedaż:
— SAMOCHODU „NYSA - FURGON" N-59, nr sil­

nika 20-071491, nr podwozia 4769. Cena wywoław­
cza — 10.000,— zł.

Pojazd oglądać można w godz. 9—15 pod wyżej 
podanym adresem — Dział Adm.-Gospodarczy.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić wa­
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, naj­
później w dzień poprzedzający przetarg w kasie za­
kładu.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze 1 osoby prywatne. K3661

Po sześciu konkurencjach 
najlepszy H. Muszczyński

We wtorek, choć warunki atmo­
sferyczne były sprzyjające, nie u- 
dało sfe rozegrać kolejne! konku­
renci! Szybowcowych Mistrzostw 
Polski. Transport szybowców z 
przygodnych lądowisk do Leszna 
po poniedziałkowe! konkurencji 
trwał znacznie dłużej niż przy­
puszczano.

Zwycięzcą szóstej konkurencji 
został Franciszek Kępka (Bielsko- 
Biała) przed Stanisławem Wit­
kiem (Wrocław). Obaj przelecieli 
do 508 km. Niektórzy piloci startu 
Jacy na szybowcach klasy otwar­
tej uzyskali większe odległości. 
Jednak zgodnie z regulaminem 
przewidującym współczynnik wy 
równawczy dla teł klasy szybow­
ców sklasyfikowani zostali na 
dalszych mieiscach. M. in. Maku­
la uzyskał 513 km. a zajał dopie­
ro 20 miejsce. Wróblewski nato­
miast wraz z trzema Innymi pilo­
tami przeleciał 507 km l zajął 6 
miejsce.

Oficjalne wyniki po sześciu kon 
kurenclach:
1. H. Muszczyński (Ostrów Wlkp.)

'dalekopisem.
REMIS PIŁKARZY SZWECJI
Przygotowująca się do mi­

strzostw świata piłkarska repre­
zentacja Szwecji spotkała sie w 
Tuluce z miejscową I-ligową dru­
żyna. remisując 0:0.
ZWYCIĘSTWA STACHURSKIEGO 

I FABICHA W HOLANDII
W Hadze zakończył sie między­

narodowy turniej pięściarski, w 
którym startowali m. in. nasi re­
prezentanci. Stachurski (lekko- 
średnia) 1 Fablch (półciężka) zdo­
byli pierwsze miejsca w swych 
kategoriach, a Stawski (półśred- 
nia) był drugi.

Koszykówka
Nabór do klasy

Piłkarskie mistrzostwa świata 
1976 r., które odbędą się w Mek­
syku, roz.poczną się 31 bm. 1 po 
trwają do 21 czerwca. W tym 
dniu rozegrane zostaną finały. 
Drużyny 16 krajów podzielono 
na 4 grupy.

Pierwszym międzypaństwowym 
meczem lekkoatletycznym kobiet 
w tym sezonie było spotkanie 
Holandii z Wielką Brytanią. 
Meez odbył ale w holenderskie! 
miejscowości Den Haag. Wygrała 
Wielka Brytania 77:58.

Do reprezentacji kolarskiej w 
Bałtyckim Wyścigu Przyjaźń! do 
drużyny CRZZ z okręgu poznań­
skiego, wyznaczono L. Brzeziń­
skiego z Lecha 1 B. Symonowl- 
cza z Polonii Piła.

W ramach dni otwartych bo­
isk pod hasłem „Szukajmy olim­
pijczyka w łucznictwie” Woje­
wódzka Rada Ogólnozwiązkowa 
Federacji Sportu, Wychowania 
Fizycznego 1 Turystyki w Pozna 
nlu, organizuje dla młodzieży n!e 
zorganizowanej zajęcia w łuczni­
ctwie. Będą się one odbywały na 
torach KS „Surma” przy al. Rey 
monta w każdą środę czerwca 1 
Upca od godz. 16—18.

W wyścigu kolarskim dookoła 
Anglii, Indywidualnie prowadź! 
Locatelll (Włochy). Najlepszy z
Polaków Stachura zajmuje

2.

3.

5.832
S. Kluk (Stalowa Wola) 

5.764
F. Kępka (Bielsko-Biała) 

5.658

pkt.

pkt.

pkt.

sportowej
10 miejsce. W klasyfikacji dru­
żynowej prowadzi Holandia przed 
Włochami, CSRS, Anglią i Pol­
ską.

Kupią małą działką bu­
dowlaną. Grunwald, Jeży 
ce. Oferty „Prasa". Grun 
waldzka 19 dla 27721 g.

Kuplą małą parcelą u- 
zbrojoną z altaną. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 27312g.

Kupią domek wolny do 
200.000 zł w granicach Po 
znania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 27504g,
Parcelą wieczystego użyt 
kowania, względnie roz­
poczętą budowę kuple w 
okolicy Grunwald, Jeży­
ce, Winogrady. Oferty 
..Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 27534g.
Kupię domek jednoro­
dzinny lub zamienię mie­
szkanie 3—4-pokojowe z 
garażem w zachodniej cze 
ścł miasta. Dysoonulę po 
dobnym w pobliżu Cegieł 
sklego. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 27622g.

• Różne
5.

«.

E. Popiołek (Kraków) 5.618 pkt.

Wypożyczam zagraniczne 
tuknlg ślubne, kolorowe 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 26G88g

9.

J. Wróblewski (Bydgoszcz)
5.592

J. Wasilewski (Wrocław)
5.582

pkt.

pkt. 
Pkt.E Makula (Katowice) 5.486 

(o-b)

Jedną z form podniesienia po­
ziomu sportowego w naszym mie­
ście są tzw. klasy sportowe, które 
rozpoczną swoja działalność od 
września br. Właśnie we wtorek 
2 czerwca o godz. 10 w Liceum O- 
gólnokształcącym nr 1 Im. Karo­
la Marcinkowskiego. mieszczą­
cym się przy ul. Świerczewskie­
go 16 odbędzie się nabór kandy­
datów do klasy sportowej ze spe­
cjalnością koszykówki. Właśnie 
w tej dyscyplinie popularny „Mar 
cinek” ma największe osiągnięcia. 
Nic zresztą w tym dziwnego, 
gdyż jednym z nauczycieli tej 
szkoły jest trener I-Hgowego ze­
społu Lecha Wiktor Haglauer. (s)

Sukces Nowickiego
w Paryżu

W dalszym ciągu międzynarodo­
wych tenisowych mistrzostw Frań 
Cjl. we wtorek w T rundzie gry no 
jedvncze1 mężczyzn Tadeusz No­
wicki pokonał Greka Kalogero- 
poulosa 6:3. 6:4. 6:4. Niespodzianką 
singla kobiet było łatwe zwycię­
stwo rozstawione! Jako nr 6 Frań 
cuzkl Durr nad Amerykanka Bart 
kowiez. fo-b)

Warsztat 
jazdowej

mechaniki po- 
przeprowadza

remonty kapitalne silni 
ków oraz naprawy drób 
ne. Poznań, ul. Mylna 32. 

26977g
Przjjmą do wykonania e- 
lewacje. Adres wskaże 
„Frasa”, Grunwaldzka 19 
dla 27814g.

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, na 
krycia do chrztu, ubra-
nia. Długa (. 27214g

W Puszczykówku — Pusz 
czykowie szukam kom for 
towego pokoju bez uży­
wania kuchni, na okres 
od czerwca do sierpnia. 
Oferty Kubicka. Poznań, 
Nad Wierzbakiem 37.

27644g

Kawaler, lat 29. wyzna­
nia rzymsko-katolickiego 
pozna panią lat około 30 
lubiącą turystykę. Miesz­
kanie chętnie widziane. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 27357g.

W niedzielnym losowaniu 
„KOZIOŁKÓW" 
— TRZYKROTNA SZANSA, 

ZŁÓ2 KUPONY.
K3794

* Matrymonialne

Kupię parcelę pod wille 
wolnostojącą lub dom 
bliźniaczy, względnie dom 
willowy ze starego budów 
nictwa, najchętniej w 
dzielnicy Grunwald lub 
Winogrady, blisko tram­
waju. Na życzenie mogc 
oddać Syrenę 104. fabrycz 
nie nową, bez przebiegu 
z odpowiednim wyrówna­
niem pieniężnym. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 26941g.

Sprzedam tanio domek z 
ogrodem 2 pokoje, kuch­
nia w Poznaniu. Waru­
nek: zamiana mieszka­
nia. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 276582

Koncesjonowany Zakład 
Instalacji Wodno-Kanali­
zacyjnej i Centralnego 
Ogrzewania wykonuj" 
v/nzelkle prace z materia­
łów własnych lub powie­
rzonych. szczególnie w 
dnmkach jednorodzin­
nych I oranżeriach. Tele-

Kawaler, lat 35, ogrodnik, 
Inteligentny, przystojny, 
dobrze sytuowany, włas­
na nieruchomość, blisko 
miasta pozna zgrabną pan 
nę wyższego wzrostu, wy 
znania rzymsko-katolic­
kiego wykształcenie ogrod 
nicze lub rolnicze. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa". Grunwaldzka 19 dla 
3633 Ig.

Dla mej kuzynki wdowy, 
lat 50, pracującej, nieza­
leżnej, z Poznania, po­
znam odpowiedniego pa­
na w celu matrymonial­
nym. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 27468g.

Panna dobrego charakte­
ru, wyuczonym zawodem, 
yda^nym mieszkaniem, po 
zna pana w wieku 34 do 
42. Cel matrymonialny. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 26618g.

fon 318-96. 2744 Ig

Poszukują garażu. Teł. 
744-48. 27450g

Dnia 25 maja 1970 roku odeszła od nas nagle 
najukochańsza żona, najdroższa mama i teścio­
wa oraz kochana babunia, przeżywszy lat 66

Dnia 26 maja 1970 r. zmarła nasza ukochana 
mama, teściowa 1 babcia, przeżywszy lat 78

MAGDALENA SZŁAPKA
> domu WALTER

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 bm. 
o godz. 17 z kaplicy w Puszczykowie.

W głębokim smutku pogrążona

281 ?9«

tw dniu 25 maja 1970 r. zmarła, przeżywszy 
lat 76, moja ukochana żona, nasza ciocia

lecz 36. Ż6959g

ISK1
Poznań. Grunwaldzka 19

Parcelą lub domek do wy 
kończenia, względnie pół 
domku na Winogradach 
kupią. Telefon 434-ni po

Spiesznie odstąpię punkt 
TOTO z wyposażeniem. 
Oferty „Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 27522g.

godz. 19. 27775P
Domek 2-rodzinny 
stnle sprzedam. 20 
Poznania. Oferty 
są”. Grunwaldzka 
27252g.

korzy- 
km od

19 dis

Obiady domowe wydoję.
Strusia 9 m. 14. 27604g
Oddam w dzierżawą aleją 
czereśniową (100 drzew). 
Mr.jchrzycki — Skrzynki.
p-ta Kórnik. 27649g

ANTONINA RYCHTER
z domu KALUPA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 bm. 
o godz. 9.50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
mąż, córka z mężem oraz wnukowie

Poznań, ul, Rybak! 35 m. 1. 28127g
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ANIELA TOPOLSKA
■ domu GULCZEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W ciężkim smutku pogrążony 
mąż z rodzina 

28133g

SPROSTOWANIE 
W nekrologu 

STEFAN MARCHEWKA 
podano mistrz stolarski, 

winno być mistrz tokarski. 
Za pomyłkę przepraszamy.

28061 gnr.
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Czwartek

- ' ■, TEATRT

Boże Ciało Można tego uniknąć dkamia — rolnictwu
Słońce: 3.41—19.59

Wysoka cena postępu
W POZNANIU

OPERETKA — g. 19 „Hrabia 
Luxemburg”, pozostałe teatry nie 
czynne.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: ,,Szczęśliwy 
Aleksander”; KOŚCIAN: „Adolf”; 
LESZNO: „Poradnik żonatego męż 
czyzny” 1 „Hugo i Józefina”; NO 
"WY TOMYŚL: „Beniamin, czyli 
pamiętnik cnotliwego młodzieńca” 
i „Niezrozumiany”; OBORNIKI: 
„Święty zastawia pułapkę”; ŚREM: 
„Gwiazdy Egeru” cz. I i II; ŚRO­
DA: „Skąd przychodzisz” i „Czar 
ei żleb”; SZAMOTUŁY: „Kleo­
patra”; WĄGROWIEC: „Heroina” 
i „Maskarada szpiegów”; WRZEŚ 
NIA: „Szaleniec z IV laborato­
rium”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Kobieta USA i Polonii amery­
kańskiej”.

RADIO
CZWARTEK — PROGRAM I: Fa 

la 1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 
14): 8.15 Melodie na dziś; 8.30 Z 
nagrań polskich solistów; 9.05 „Z 
gryfem w herbie” — aud. doku­
mentalna; 9.35 Śpiewają: „Mazow­
sze” i „Śląsk”; 10 Dla dzieci w 
wieku przedszk. „O Małgosi Mły­
narzównie” słuch.; 10.20 Muzyczna 
panorama Rozgł. PR; 12.15 „Jar­
mark cudów”; 13.15 Nowości Pro­
gramu Ul; 14 Z piosenką i tańcem 
przez ziemie polskie; 14.30 Poeta i 
jego świat — Dante Alighieri — 
„Między Florencją a Rawenną”; 
15 Konc. życzeń; 16.05 Gwiazda Pa 
ryża — M. Mathieu; 16.20 Teatr PR 
— Studio Współczesne „Ukochany 
pnącz admirała” słuch.; 17.10 Na 
zielonym parkiecie; 19.15 Przy mu 
zyce o sporcie; 20.25 Spotkanie z 
operą — „Traviata” Verdiego 
w mediolańskiej „Scali” przed pół 
wiekiem; 21 Podwieczorek przy 
mikrofonie; 22.30 Muz. tan.; 23.10 
Przeboje taneczne znad Wisły i 
Sekwany; 0.10 Program nocny z 
Bydgoszczy.

WIADOMOŚCI: 6. 7. 8. 9. 12.05, 
K, 20, 23. 24, 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8 Moskwa z melodią 
i piosenką słuchaczom polskim; 
8.40 Socjorama; 10 „Majówka” — 
aud. słowno-muzyczna; 12.15 Świą 
teczny poranek symf, muz. pol­
skiej; 13.15 Radiowa Estrada Mu­
zyczna; 14 „Portret wnuka” 
fragm. opow. pt. „Majdan”; 14.30 
Słuchamy zespołów chóralnych; 
15 Dla dzieci „Królewski statek” 
słuch.; 15.45 Konc, rozrywk. w 
wyk. poznańskich zespołów i so­
listów; 16.30 Recital fortepianowy 
z nagrań A. Benedetti-Michelan- 
geli; 17.05 Przeboje małego i du­
żego ekranu; 18 Teatr PR „Dom 
kobiet” słuch.; 19.45 Blok literac- 
ko-muzyczny z Poznania; 22.05 O- 
gólnopolskie i pozn. wiadom. spor 
towe; 22.35 Majowa rewia tanecz­
na; 23 Utwory Dworzaka i Czaj­
kowskiego.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30, 12.05, 17, 19, 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz: 
14.05 Przeboje na start; 14.20 Lu­
dzie listy piszą; 14.45 Mistrzowie 
piosenki franc. Lucienne Boyer i 
Maurice Chevalier; 15.10 Zama- 
wiacz chmur z Przesietnicy — rep. 
15.30 Powracająca melodyjka — 
„Hej Jude”; 16 Lekcja historii — 
gawęda; 16.10 „Od jesieni do ma 
ja” — piosenki w stylu folk; 16.40 
Rymy i rytmy — „Kocha, lubi, sza 
nu je”; 17 Gdzie jest przebój; 17.30 
„Prom” — ode. 15 po w.; 17.40 Ak­
tualności polskiego big-beatu; 18 
Ekspresem przez świat; 18.05 „Na 
imię miała po prostu Ewa” — wo 
dc wił; 18.50 600 sekund groteski 
muzycznej; 19 Naokoło świata — 
Robert Ruark „Róg myśliwski”; 
19.15 Krewni, znajomi i nieznajo­
mi — w piosence; 19.35 Pod szafi­
rową igłą; 20 Lektury, lektury...; 
20.15 Z prywatnej płytoteki; 20.35 
Mała encyklopedia corridy; 20.50 
Teatrzyk ...Zielone okę” — „Gabi­
net figur woskowych” słuch.; 
21.20 Ze starych płyt; 21.35 Tylko 
po portugalsku; 21.50 Opera tygo­
dnia — Claudio Monteverdi: „Ko­
ronacja Poppei”; 22.08 śpiewa A- 
driana Rusowicz: 22.15 Powieść w’ 
wyd. dźw. — „Saga rodu Forsy- 
te’ów; 22.45 Przeboje tylko dla za 
kochanych; 23 Nowe tomiki poe­
tyckie — Janis Rainis: §3.05 Dzie­
ła i twórcy — Antonio Vivaldi; 
23.50 Śpiewa K. Sienkiewicz.

TELEWIZJA
CZWARTEK: 9.20 — „Fort Eure 

ka” — fab. film angielski; U — 
Sprawozdanie z meczu piłki noż­
nej o mistrzostwo I ligi: Gwardia 
(Warszawa) — Zagłębię (Wał­
brzych), w przerwie meczu: ok. 
11.45 — Dziennik: 12.50 — Gra 
Orkiestra TV Katowice pod dy­
rekcja Ireneusza Wikarka. Wy­
stąpią: Łucja Prus, Halina Ma-

Coraz bardziej zaczyna 
niepokoić wzrastająca 
liczba wypadków przy 
pracy, nie tylko w przemyśle, 

ale również w rolnictwie. Po­
stęp techniczny, modernizacja, 
motoryzacja transportu — te 
wszystkie niezaprzeczalne zdo 
bycze naszej cywilizacji ułat­
wiające pracę, zaczynają go­
dzić w człowieka. W porów­
naniu do okresu sprzed 10 lat 
liczba wypadków podwoiła się. 
W smutnej statystyce przodu­
jące miejsce zajmuje woje­
wództwo poznańskie. Dane za­
czerpnięte z poznańskiego Od­
działu Państwowego Zakładu 
Ubezpieczeń są wymowną ilu­
stracją rosnącej wypadkowości. 
Na każde 1000 osób ubezpie­
czonych (a jest ich prawie 74 
tysiące) zatrudnionych w rolni 
ctwie indywidualnym, w ubie­
głym roku było ponad 45 po­
szkodowanych.

Czy nie jest to zbyt wysoka 
cena, jaką płaci się za zwięk­
szoną liczbę maszyn, nowoczes 
ne środki transportu, za pomoc 
ne środki chemiczne? Nieod­
parcie nasuwa się wniosek: po 
stępowi w rolnictwie nie towa 
rzyszy odpowiednia akcja u- 
świadamiająca i właściwa dys­
cyplina pracy. Przyczyny nie­
szczęśliwych wypadków są róż 
norakie i przeważnie zawinio­
ne przez człowieka. Komisje

Szkoły czekają
Pomaturalne Studium Zawodo­

we Zaoczne nr 1 w Poznaniu przyj 
muje zgłoszenia absolwentów z li 
ceów ogólnokształcących na spe­
cjalność ogólnoekonomiczną oraz 
organizacji i techniki prac admini 
stracyjnych.

Absolwenci otrzymują dyplom 
ukończenia Studium i tytuł tech­
nika ekonomisty. Bliższych infor­
macji udziela oraz zapisy przyj­
muję sekretariat PSZZ w Pozna­
niu, ul. Śniadeckich 54/58 teł. 
630-88.

Liceum Ekonomiczne w Pozna­
niu przy ul. Różanej 17a przyjmu 
je zapisy do klasy I czteroletnie­
go liceum na podbudowie 8 klas 
szkoły podstawowej.

Powołany też zostaje jeden od­
dział klasy I 3-letniego liceum eko 
nomicznego na podbudowie klasy 
II liceum ogólnokształcącego. 
Szczegółowych informacji udziela 
sekretariat szkoły, tel. 315-20.

Zgłoszenia na rok szkolny 
1970/71 do końca maja przyjmuje 
też Państwowa Szkoła Muzyczna 
I stopnia im. K. Kurpińskiego w 
Poznaniu, ul. Czerwonej Armii 87. 
Informacji udziela kierownik szko 
ły. (pow)

Prztyczek

Wypadek 
przy pracy

Prelegent spadł z krzesła. 
Wcale nie dlatego, że zada 
no mu dziwne pytanie. Po 
prostu: krzesło nie wytrzy­
mało ciężaru użytkownika 
i rozleciało się. Nie pierw­
szy to zresztą tego rodzaju 
przypadek w klubie „Ru­
chu” w Sękowie (pozo. Sza 
motuły). Umeblowano go, 
w chwili otzoarcia starymi 
krzesłami i dotąd nikt nie 
pomyślał o ich wymia­
nie. Nie meble wprawdzie 
stanowią o działalności klu 
bu, ale przecież powtarzają 
ce się przypadki mini- 
kraks, w czasie zebrań czy 
występów artystycznych nie 
przysparzają na pewno po­
pularności tej placówce.

(mr)
P. S. Jest i pointa do opo­
wieści o klubowych krzes­
łach: prelegent, o którym 
mowa na wstępie wygłaszał 
zołaśnie pogadankę o bez­
pieczeństwie przy pracy. 

lak i Stan Borys; 13.20 — „Kobra 
w kinie” — z cyklu: „W starym 
kinie”; 14.20 — „Z Kolbergiem po 
kraju” — program prowadzi Woj 
ciech Siemion; 15.05 — „Narvik” 
— reportaż filmowy; 15.20 — Z cy 
klu: „Piórkiem i węgłem”; 15.50 
— „W rybackim porcie” — repor 
taż; 1G.20 — „Biały Kanión” — 
film fabularny (western): 19 — 
„Dlaczego powstają słowniki wid 
kich pisarzy” — feł. literacki. 
Przed kamerami wystąpi prof. dr. 
Konrad Górski; 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik; 20.05 — „Giełda Pio­
senki”. Reż. — Kazimierz Oracz; 
20.45 — „Ułan Księcia Józefa” — 
fab. film polski (archiwalny); 22.05 
— Wiadomości sportowe.

PIĄTEK: 10—11.30 — „Ułan Księ 
cia Józefa” — film fab. prod. pol­

skiej (archiwalny); 14.25—15.30 — 
Politechnika Tv — Fizyka 1 rok: 
„Kinetyczno-cząstkowa teoria ma 
terii” — cz. I i II; 16.25 — „z ko- 
szar i poligonów”; 16.40 — Dzień-

nik; 16.50 — Dla młodych widzów: 
„Od deski do deski” — film z se­
rii „Poły i tajemnica siedmiu 
gwiazd”, „Zrób to sam” — przed 
kamerami Adam Słodowy; 17.50 — 
„Kronika Tygodnia”; 18.05 — „Nie 
tylko dla pań”; 18.30 — „Za kie­
rownicą”; 19 — „Zabawy dziecię­
ce” — program folklorystyczny. 
Scen. — B. Peszat-Królikowska i 
A. Haniaczyk. Wystąpi Zespół Re 
gionalny Dziecięcy z Jabłonki na 
Orawie pod kier. Andrzeja Hania 
czyka; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik; 20.05 — „Spotkanie z mOrder 
ca” — polski film TV z serii „Pod 
ziemny front”; 20.30 — „Kraj” — 
tygodnik społeczno-polityczny; 
21.10 — Teatr TV — Aleksander 
Puszkin: „Dubrowski”. Przekład — 
Seweryn Pollak. Adaptacja i reż. 
— Lidia Zamków. Wykonawcy: Le 
szek Herdegen, Włodzimierz Saar, 
Andrzej Morowiec i inni; 22.28 — 
Dziennik; 22.40 — Politechnika TV 
(powtórzenie).

TV-zastrzega prawo -zmłsm.

badające te sprawy, stwierdzi­
ły nierespektowanie instruk­
cji obsługi maszyn rolniczych, 
nieznajomość obowiązujących 
zasad i przepisów ruchu drogo 
wego oraz przepisów z zakresu 
bhp, lekkomyślność, brawurę, 
karygodne niedbalstwo.

Z podanej powyżej liczby 
wypadków 0,8 proc, stanowią 
śmiertelne, a 23,3 proc, są przy 
czyną trwałego kalectwa.

Dużym zagrożeniem stały się 
ostatnib zabiegi w zakresie och 
rony roślin; z każdym rokiem 
bowiem stosuje się je w coraz 
większym stopniu. Niektóre 
związki chemiczne są niebez­
piecznymi truciznami dla lu­
dzi i zwierząt. Własności toksy 
czne zachowują przez pewien 
czas po ich zastosowaniu, póź­
niej neutralizują się. Koniecz­
ne jest więc, aby wszyscy, któ­
rzy wykorzystują je do walki 
ze szkodnikami roślin nie tyl­
ko sami przestrzegali podsta­
wowych przepisów bezpieczeń 
stwa, ale także nie narażali in 
nych ludzi i zwierząt na ich 
trujące działanie.

Zdarzało się, że podczas opyla­
nia Puszczy Nadnoteckiej przeciw 
ko sówce-chojnówce naruszono już 
pewną równowagę biologiczną w 
przyrodzie. Ptactwo ratując się 
opuściło w popłochu lasy i prze­
niosło się na inne miejsca. Czy 
nie było to za radykalne posunię 
cie administracji lasów? Przecież 
ptaki też skutecznie niszczą szkód 
niki drzew.

Ofiarą nieszczęśliwych wy­
padków w znacznej mierze sta 
ją się dzieci i młodzież szkol­
na. Pomimo, że dzieci miejskie 
są bardziej narażone (duży 
ruch uliczny), więcej wypad­
ków stwierdza się na wsi. W 
ub. roku uległo im np. 113 dzie 
ci z miasta i 186 ze wsi. A za­
tem — brak należytej opieki 
ze strony rodziców, a także — 
pomimo ogłoszonego przez Ku­
ratorium współzawodnictwa w 
tym względzie — niedostatecz 
na troska szkół o wpajanie ucz 
niom zasad bezpiecznego i 
prawidłowego poruszania się 
na drogach publicznych oraz 
zachowania w życiu póza szko 
łą.

Niedawno w naszym wojewódz­
twie zdarzył się tragiczny wypa­
dek śmiertelnego zatrucia dziecka 
lekiem przeciwko motylicy u by­
dła. Nie zabezpieczone, dostępne 
dla dziecka tabletki przypominają 
ce cukierki, stały się zgubną po­
kusą.

Szczególną troską rodziców 
na wsi powinna być ochrona 
nieletnich przed wypadkami. 
Koła Gospodyń Wiejskich, zrze 
szające przecież matki, mogą 
tu najwięcej zdziałać poprzez 
nieustanne napominanie, orga­
nizowanie dyżurów opieki nad 
dziećmi. Przede wszystkim w

Fałszywy sygnał
W numerze z 10/11 maja br. 

zamieściliśmy w rubryce 
„Sygnały czytelników” kry­
tyczną uwagę o nieregular­
nym otwieraniu i zamykaniu 
pawilonu GS na Osiedlu II w 
Kostrzynie Wlkp.

Już sama nazwa wskazuje, 
że rubrykę tę w pewnym sen 
sie redagują nasi Czytelnicy, 
których listowne czy też ustne 
spostrzeżenia są publikowane 
na łamach „Głosu”.

Bogata jak zwykle codzien­
na nasza poczta uniemożliwia 
sprawdzanie każdego sygnału. 
Zawierzając rzetelności uwag 
i spostrzeżeń czytelników nie 
zawiedliśmy się dotąd na nich.

okresie nasilonych prac polo- 
wych.

Dla odciągnięcia dzieci od nie­
bezpiecznych zabaw i odciążenia 
matek od stałej troski najlepszym 
wyjściem jest organizowanie pla­
ców gier i zabaw, dziecińców wiej 
skich. Konieczna jest w tym zakre 
sie koordynacja poczynań wszyst­
kich organizacji działających na 
wsi: kółek rolniczych, KGW, 
ZMW, OSP, harcerstwa a także 
spółdzielczości wiejskiej. Zebrane 
wspólnymi siłami fundusze pozwo 
lą zatrudnić i fachową opiekunkę. 
Oczywiście społeczna pomoc jest 
tu także jak najbardziej potrzeb­
na.

Zapobieganie nieszczęśliwym 
wypadkom w rolnictwie stało 
się poważnym problemem spo­
łecznym. Ochrona człowieka, a 
przede wszystkim dzieci, po­
winna być obowiązkiem wszy­
stkich mieszkańców. Postęp, ja 
ki wkracza we wszystkie dzie­
dziny naszego życia, nie może 
być jego zgubą. Mechanizacja 
procesów produkcyjnych musi 
eliminować bezpośredni kon­
takt człowieka z maszyną, a za 
biegom chemicznym musi to­
warzyszyć absolutna ostroż­
ność. (zd)

W trosce o lepszą wodę
Dwie sprawy ważne dla dal 

szego rozwoju gospodarki roi 
nej w powiecie gnieźnień­
skim, były przedmiotem ob­
rad ostatniej sesji Powiato­
wej Rady Narodowej. Pierw­
szą z nich jest zaopatrzenie 
wsi w wodę, drugą — dzia­
łalność służby weterynaryj­
nej w powiecie.

Obecnie tylko 82,2 proc, o- 
gółu gospodarstw rolnych ma 
własne studnie. Stan technicz­
ny wielu z nich jest niezado­
walający, najczęściej z po­
wodu złej lokalizacji (budowa 
ne są zbyt blisko budynków 
gospodarczych). Z badań prze 
prowadzonych przez Pow. Sta 
cję Sanitarno-Epidemiologicz 
ną wynika, że w 80 proc, stud 
ni, woda jest niezdatna do pi­
cia. W celu utrzymania stud­
ni w należytym stanie tech­
nicznym i sanitarnym należa­
łoby je zaopatrzyć w ręczne 
pompy stojakowe oraz beto­
nowe nakrycia. W ostatnich 
dwóch latach gromadzkie ra­
dy narodowe nie wykorzysta­
ły jednak przeznaczonych na 
ten cel 49 tys. złotych.

Centralne Biuro Studiów i 
Projektów w Warszawie oprą 
cowalo ostatnio projekt zaopa 
trzenia gnieźnieńskiej wsi w 
wodę. Określa on modele roz 
wiązań technicznych urządzeń 
wodociągowych i kanalizacyj 
nych oraz przestrzenne roz­
mieszczenie przedsięwzięć in-

W odpowiedzi na wspomnia 
ną notatkę otrzymaliśmy jed­
nak wyjaśnienie z Gmin­
nej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska” w Kostrzynie 
Wlkp., która obala zarzuty 
kierowane pod adresem sprze­
dawczyni pawilonu. Cytuje­
my:

„...Ob. Bolesława Straszewska 
pracuje w wymienionym pawilo­
nie od kilku lat i jest jedną z 
przodujących sklepowych cieszą­
ca się pełnym zaufaniem u kon­
sumentów. Sklep prowadzi bez 
mank i superat. Ob. Bolesława 
Straszewska cieszy się zaufaniem 
wśród współpracowników jak i 
kierownictwa, udziela sie również 
w pracy społecznej. Odnośnie 
pracy zawodowej musimy powie­
dzieć, że poprzednia sklepowa wy 
kazywała średnio obrotu miesięcz 
nie 60 tys. zł, a Obyw. Bolesława 
Straszewska przez swój aktywny 
udział, dbanie o asortyment towa 
rowy, punktualne otwieranie i za 
mykanie sklepu, podniosła obroty 
w tym samym pawilonie średnio 
o 170 tys. zł miesięcznie. Świadczy 
to o zaufaniu odbiorców — klien­
tów do jakości i sprawności obsłu 
gi”.

Wyjaśnienie to poparte zo­
stało listem zainteresowanej, 
pozytywną opinią Komitetu 
Sklepowego oraz podobną Wy­
powiedzią podpisaną przecz o- 
koło stu mieszkańców Osie­
dlą II — klientów p. B. Stra­
szewskiej.

P.S. Udostępniając nasze ła­
my Czytelnikom dla przekazy 
wania ich kłopotów i bolączek 
nie obcięlibyśmy, aby stały się 
one trybuną osobistych roz-

westycyjnych, w oparciu o 
dokonaną ocenę potrzeb w za 
kresie zaopatrzenia w wodę. 
Określono też wielkości nakła 
dów inwestycyjnych oraz ilość 
niezbędnych materiałów i u- 
rządzeń. Systemem zbiorowe­
go zaopatrzenia w wodę prze­
widuje się objąć 110 wsi. Licz 
ba gospodarstw objętych tym 
systemem będzie wynosić 
5 012, co stanowi 70,5 proc.

Powiatowy Zakład Wetery­
narii organizuje, nadzoruje i 
kontroluje 8 terenowych pla­
cówek weterynaryjnych. Je­
den lekarz weterynarii opie­
kuje się około 4000 sztuk 
bydła i 8000 sztuk trzody 
chlewnej, nie licząc innych 
gatunków zwierząt. Najwięk­
szą operatywność wykazują 
lecznice w Gnieźnie, Kłecku i 
Witkowie. Zgłoszone zachoro­
wania zwierząt załatwiane są 
tam natychmiast. We współ­
zawodnictwie pracy pomiędzy 
poszczególnymi lecznicami w 
roku ubiegłym pierwsze miej­
sce zajęła Lecznica w Witko­
wie, drugie — w Kłecku, (zk)

Z Szamotulskiego

Rekonstrukcja 
sieci szkolnej

Aby sprostać zadaniom szkol 
nictwa szamotulskiego — trze 
ba przewidzieć wybudowanie 
do roku 1985 — 87 izb lekcyj 
nych, sale gimnastyczne, świe 
tlice z dożywianiem, a także 
domy dla nauczycieli.

Obecnie powiat ma 76 szkół 
podstawowych. W wyniku re­
konstrukcji sieci szkolnej licz 
ba ich powinna zmniejszyć się 
do 70; zakłada się bowiem lik 
widację starych obiektów, nie 
nadających się do remontu i 
wprowadzenie dowozu dzieci 
do szkół oddalonych od miejsc 
ich zamieszkania.

Za 6 lat liczba uczniów w 
tych szkołach będzie wynosić 
około 12 tys. Projekt planu in 
westycyjnego na przyszłą pię 
ciolatkę przewiduje nakłady 
na budowę szkół podstawo­
wych w wysokości 10 min zł.

(mr)

Cz. N. Września -- Wydział Go­
spodarki Komunalnej i Mieszka­
niowej Prezydium MRN prowadzi 
ewidencję wszystkich nieruchomo­
ści położonych na terenie danej 
miejscowości. (1307)

Urszula L.. Bilczew pow. Konin. 
— Wszelkie sprawy związane ze 
szkołami wojskowymi załatwiają 
Powiatowe Sztaby Wojskowe.

(1330)
Anna Rataj z R. — Prawo do U- 

dzielenia urlonu bezpłatnego spo 
czywa w gestii kierownictwa za­
kładu pracy. (1007)

OTACZAJCIE DZIECI 
NALEŻYTĄ OPIEKĄ. NIE 
POZWALAJCIE. ABY BA. 
WIŁY SIE ZAPAŁKAMI

Wielu spośród chemików za- 
służyło sobie aby uczestniczyć 
w święcie plonów, razem z 
rolnikami. Pracownicy prze­
mysłu azotowego i fosforo­
wego, producenci środków 
ochrony roślin stwarzają pod 
stawę stałego wzrostu pla­
nów. im to zawdzięczamy, że 
w roku ubiegłym, wyjątkowo 
niesprzyjającym rolnictwu — 
długotrwała susza — uzyska 
liśmy najwyższe w historii 
naszego kraju plony 4 zbóż 
sięgające 21,6 q ha. Takie za 
kłady, jak w Kędzierzynie, 
Tarnowie, Puławach należą 
do sztandarowych obiektów re 
sortu chemicznego. Najmłod­
szy z nich w Puławach — za 
liczą się do najbardziej uda­
nych inwestycji. Zarówno jej 
przebieg, jak rozruch i produ 
keja mogą służyć za przy­

kład dla innych budów.
W roku ubiegłym przemysł 
dostarczył 938 tys. ton nawo 
zów azotowych, licząc w czyś 
tym składniku, podczas gdy 
w roku 1965 produkcja wyno 
siła niespełna 400 tys. ton. 
Podobną rolę, jak Puławy, ma 
ją odegrać podszczecińskie 
Police. Rolnicy patrzą na ten 
plac budowy z niecierpliwo­
ścią. Stamtąd otrzymają bo­
wiem nawozy fosforowe i kom 
pleksowe, tj. fosforowo-azoto 
we, znacznie wygodniejsze w 
transporcie i rozsiewach. Pos 
tępy czynione przez chemi­
ków w budowie przemysłu 
nawozów mineralnych zasługu 
ją na uznanie całego społe­

czeństwa. (wij
Fot. — Grzęda

Leszczyńskie LPB 
najlepsze w województwie

W konkursie Ministerstwa 
Budownictwa i Materiałów 
Budowlanych dotyczącym 
współzawodnictwa pracy w 
najlepszym przygotowaniu
frontu robót budowlanych na 
okres jesienno-zimowy I miej­
sce w województwie zajęło 
Leszczyńskie Przedsiębiorstwo 
Budowlane.

Leszczyńscy budowlani w 
trudnym okresie minionej zi­
my dobrze przygotowali orga 
nizację prac i w pełni zabez­
pieczyli materiały budowlane. 
W czasie silnych mrozów w od 
powiednio przygotowanych bu 
dypkach w stanie surowym 
można było prowadzić we­
wnętrzne prace wykończenio­
we.

Leszczyńskie Przedsiębior­
stwo Budowlane, które działa 
w 5 sąsiednich powiatach, w 
I kwartale br. wybudowało 6 
bloków mieszkalnych — dwa 
w Kościanie (200 izb), dwa w 
Wolsztynie (190 izb) oraz po 
jednym w Grodzisku (95 izb) 
i Gostyniu (150 izb). Stanowi 
to 38 procent planu budowni 
ctwa mieszkaniowego na rok 
1970.

Z okazji święta budowla­
nych — dyrektor LPB mgr T. 
Nowakowski i przewodniczący 
Rady Zakładowej M. Stefaniak 
wyróżnieni zostali odznaką ho 
norową „Za zasługi w Rozwo­
ju Województwa Poznańskie­
go”, a mistrz produkcji pomoc 
niczej — J. Żurkiewicz otrzy­
mał Złotą Odznakę branżowe­
go związku zawodowego. Po­
nadto kilkudziesięciu pracow­
ników otrzymało dyplomy uzna: 
nia -i- premie -pieniężne. M —
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